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Zlikwidować strajk tramwajarzy!
Tajemnicze porwanie d w ó i cłilopców.

PAMIĄTKI PO WILL KiM NAPOLEONIE.

W  P aryżu  spt zePano 14. bin. kilka mezwykle cennych relikwii po Napo
leonie I. jaic n.p. cd lew  maski pośmie; t nej cesarza  i kurtkę, której Napoleon 
u żyw ał ;ia wyspie £>w. Heteny. P rzed  rnioty tc  przywiózł sw ego  czasu do 
Fia|ncfl kam erd yn er  cdSarzal, Arfcham baułt.

Ga m a r p e s i!  stpajtoi m ie iiiiiip .
KTO PONOSI ODPOWIEDZIALN 8C ZA WYBUCH STRAJKU? -  
NOWY KWIATEK NA BAGNIE MAAG1STRACKIEM. — UMĘCZONA 

UHDNOSC DOMAGA SIĘ RADYKALNEJ SANACJI.

. f  Lwów. 21. maija.
Kwestia odpowiedzialności za 

strajk tramwajowy, k^żtują>ey, mia
sto dTńenrde miljardy i narażający 
ludność na olbrzymie niewygody, 

■iprzerzucanij bi*wa' ,ak piłka z jednej 
strony na druga.'K to czyta komen
tarze- magistrackie,' nabiera pewno
ści, że winę strajku panosza jakieś .

komunistyczne elementy 
przy lekkomyślności i nienasyco
nych apetytach p r a c o w n i k ó w  g m in 
nych. Przeglądnąw szy natomiast 

Ma porów nania „Dziennik Ludowy1'

dowiemy się o niestowności I kary
godne® lekcewcżenhi inte*'esów 
pracowników, miejskich doprowadzo 

n&ch do rozpaczy z w iny magistra
tu wzgl. Rady miejskiej.

Nie w dając się na razie w  ocen? 
tego, kto ponosi bezpośrednią odi&o- 
wiedzialność 'za wybuch i trwanie 
strajku, ustalamy., jedne: 
za gospodarkę w gminie w y l a n a

1 odpowiedzialność ponoszą miejskie 
czynniki rządzące. 

Odpowiedzialność tg rozciąga się 
na budżet, na. sprasy «ość aparatu

admh?tstracyanego, na stosunk' zdro
wotne, komunika ggar.e itd., — n a
stępnie na dobór pracowników, icli 
uposażenie, dyscyplinę i w e sz r ie  
na taki układ stosunków któryby 
zapobiega! równie skandalicznym 
konfliktom, jak obecny.

Stanowisko .akie iesi jedynie ra
cjonalne. W szak za ferment w  sze
regach arntii odpowiadają moralnie 
nie żołnierze,, lecz te wojskowe w la 
dze przełożone, które do w ytw o
rzenia fermentu 'dopuściły. Za aiefi- 
cyt wi Skarbie Państw a, za, to na
wet, że obywatele ociągają się z 
(płaceniem podatków, odpowiędzial- 
ae  są w ładze skarbow e — :nie dość 
sprężyste, iub zle zorganizo ,vamc, 
!uD opieszale w  wykonywaniu obo
wiązków. Podobnych analogii p rzy
toczyć można brc lii- u z ta jedyna 
konkluzją, że
wooec ludnośdi Lwowa za całość 
gospodarki odpowiadają ieayrne i 

wyłącznie władze miejskie.
Ludność Lwowa me zna kon

duktorów', ani m otorowych w tram 
wajach. nie d ek aw a jest szczegółów  
od wielu lat trw ającego zatargu o 
nicejską pragm atykę służbową, — 
lecz wie, że gc ?irodarLu. miejska 
musi być sprawna i że ci, Kfóizy nie 
mogą sobie z nią poradzić, muszą 
ustąpić.

Obeouy strajk, utknąw szy na 
m artw ym  punkcie, ijest niesłycha- 
nym skandalem, jest dla -mieszkań 
ców katastrofą i- jest ipotnflikicrrJ 
tego kompletnego ręztnężeaia i tejr 
anarchii, jaka opanowała Zarząd 
tr osiki, walczy Sobie o „zaisadę", nie 
czyni nic dla likwidacji strajku, a 
wszystkie straty  stad powstałe ob
ciążą naturalnie — kieszeń m iesz
kańców.

Uruchomienie wotzóy -tramwajo
wych przy pomocy chętnych am a
torów  nie jest żadnem rozwiązaniem: 
sprawy. Natomiast — jak wiemy z 
poprzednich doświadczeń — utrzy
manie ruchu tram w ajow ego przy, 
pomocy niefachowców przynoś' tyl
ko straty, wynikłe przez karambole, 
spąiienie niotorow psuci-? wozów itjpj

Rea.-jumiiiąe Stwierdzam y: jeśli
postulaty pracowników gminnych? 
były- słuszne, obowiązkiem władz 
mieiekich było je uwzględnić. Jeśli 
miasta, Żarząc ten jest dziś bez-

najfrwalsze i najmo
dniejsze Laoyć możr.a 
jeevnle w otag zv iłe 
k p /O H i ,  ul. Ma
lic k a  (5, śaiianPJ 

bo w podw órzu. 
Zwracamy uwag; na ceny wr/stewewe.

były niesnuszme, lecz podyktowane 
dem arafc-.irą cy n i wpływem pew 
nych jedpostek obowiązkiem za
rządu oyło sytuację opanować i po
skromić powstające rozprężenie. 
Obowiązku swego jedirak zarząd 
miasta nie cpełn!ł w żądnym w y
padku i on je, .nie ponosi za obecna 
sytuację pełną odpowiedzialność. 
(Zarzut powyższy nie dotyczy Dy
rekcji M. K. E , która wobec strajki: 
znalazła się w  położeniu iprzymuso- 
wem).

Na domiar złego świadkami cafłej 
tej jsomntromitacji byty liczny, rzesze 
obcych p rzybylych na zawody 

strzeleckie. Oczywiście — wynieśli 
oni piękną ophij? o  naszern mieście, 
k tóre może zdobyć się na srebrfiegc 

miliardowej wartość" — kosz
tem funduszu emerytalnego praco
wników inieiskich

KOMISJA DO SPRAW KRESO
WYCH W p. S. L.

(Telefonem od naJzego koresp.)
Warszawa. 21. maja. (XI ,N? dzi- 

siejsizem posiedzeniu zarządu klubu 
parlam entarnego PSL. zastanaw ia
no się nad pytaniem, czy posłowie 
m ogą ' hyć czbmkamf Rady ayrek- 
cyjnej P. K. O, Na uoastaw ie oy- 
skusii stwierdzono, że jest to możli
w e jak długo obowiązuj? dotych
czasowa u su w a  o orgamzacji P . K. 
0 . ■ Zarząd kluibii oświadczy! sic 
przeciwko ewentualnej zmianie od
nośnych f»ostaiM >wleń ustawy. Za 
rząd klubu wyłonił dalej ze swegc 
łona stpecielną komisje do spraw 
kresowych. V  skład komisji tej we
szli: w iceprezes 'klubu Dębski, po
słowie Marian Dąbrowski Kiermk 
Malik, Ostrowski, oraz p. Eugeniusz 
Starczewski. ■ Za.zad klubu posta
nowił stworzyć specjahią komisję 
do spraw gospodarczych. W  -dflfłt 
iin.rzej.szym wiceprezes kfinljn: or.se’ 
Po.Utózęk łącznie z posłem Kierni- 
kieni przediożą szereg !pos»m»tDw 
go.>podarczyoh hidnośoi włościań
skiej prezesowi Rady min. Grab- 
skkumi.
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Karczma na rozdrożu S
Trzeba znieść akcyzę we Lwowie.

DOMAGA SIĘ TEGO P. PUTEK — ALE RZĄD ROBI TRUDNOŚCI. <t|l

(Telefonem od naszego korespondenta.)

l i i i  się przedstawia 
sprawa s tre fa ?

Lw ów , 22. maja.
(jp) W czoraj uruchomiono siłami 

tedmiczaiemi i urzędników cieiktco- 
wni 7 wozów tram wajowych LD, 
Ha przestrzeni Dworzfec Główny*— 
Rynek. Na .skutek ogłoszenia D y
rekcji Miejskich 2akładów , opię
tych strajkiem, oznaczającego ter
min. 24 godzinny di a powrotu d o 
s i a d y  Strajkujących, zaczęli \V cią
gu dnia 'robotnicy zgłaszać się do 
służby z powrotem, a także przy
było sporo wołonitarjuszy, tak, że  
W ‘dniu dzisiejszym ruch tramwajo
w y może zostać Podjęty w znacznie 
szerszym  zakresie.

< Stwierdzić tu należy, że odnoś
nie do zaciętości strajfcu to najopor- 
niojsi okazali się, do czasu kaedy pi
szem y te słowa, pracownicy elek
tro w n i natomiast w  Zakładzie w o
dociągowym już wczoraj pracowa
ło 60 proc. robotników, zaś w ga
zowni 52 proc.

Nadmienić tu w ypada, że w  na
stępstw ie ogłoszenia prezydium ma
gistratu do w szystkich zakładów 
objętych strajkiem, zgłosiło sic tyiu 
refiektantów na posady, że w  razie 
dalszego trwania strajku luki w per- 
sonalu mogą być łatw o zastąpione i 
nowym i siłami Dziś o  godz. 7 rano 
okaże się dopśero, jaki procent nie 
stawi się do pracy z personalu do
tychczasowego.

- — t e — * 
WYPOWIEDZENIE UMOWY WALO

RYZACYJNEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 21. maja. (X) W  dmw 19. 
tu i. łódzki zw iązek przem ysłow ców  
włdkłenntezych wypowiedział umowę 
jtzsw. w aloryzacyjną, która, ' o k a l a ła  

pfacy  i p łacy robotników iódz 
YicJi..'Pfz3ftVsJowcy domagają się pro
wadzenia 48-godzinnego tygodnia pra
cy  oraz wprowadzenia1 w życić zasady, 
łż urlopy robotnicze są  bezpłatne. Przed 
stawfioiele robotników oświadczyli, iż 
obniżenie płac iest mem ożiiwe, gdyż 
kosztu utrzymania w zrosły, a wartość 
pieniądza zmalała. RobotnŚcy są zda!- _ 

•pis, ze  przem ysłow cy wwmili przepro
wadzić now ą kalkulację cen towaru, 

u o  porozumienia nie doszżo. Związki 
robotnicze po konferencji zw róciły się 
■Z odpówkrdiłlm materiałem do sw ych  
wżariiz zwtązfcowoMh, postów  robotnś- 
zstweh, ministrstwa pracy, oraz do pre
zesa  Rady Mm*lstrów z żądaniem in- 
te n w n ii

: « * * • ■
URZĘDNICY MAŁOPOLSCY U PRE- 

MJERA.
^Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 21. maja. (X) Dzisiaj 
przybyia! do W arszaw y dełegacfe u- 
rzęamkow Małopolski, celem przedsta
wienia postulatów pracowników pań- 
ttw ow ych  oraz em erytów  i w dów. Na 
fczelę delegacji stoją pp. Krajewski. Mar 
kowski, Turecki i Polakowski. O godz.
3 popoł. deK’ga|kia UprzyJętią została 
przez prezesa Rady Min. Grabskiego. 
Delegację przedstawił premierowi poseł 
Mianowski (Ch.-D.)

 o-------
KONFERENCJA P. RATAJA Z WICE

MARSZAŁKAMI SEJMU.
/Telefonem od naszego kofeąpoodanta.)

W arszawa, 21. maja. (X) Marszałek 
Sejmu Rataj odbył dłuższą konferencje 
% wszystkim i obecnymi w  W arszaw ie 
wicemarszałkami w, sprawach zw iąza
nych z pracami obecnej sesji sejmowej.

9 -------
ZMIANY W M. S . Z.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 21. maja. (X) R ezy d en t  

feaczątpospojltej zw olnił roąporządze- 
Brwn z dnia 12' maja Stanisława Kęt- 

, rtyńskiego dyrektora ‘ departamentu 
! pellt. w Min. spraw zagr. ze służby 
‘ państwowej.

W arszawa, 21. maja.
(X) Podsekretarz stanu Markowski 

udzielił odpowiedzi na interpelacje po
sła Putka z W yzw olenia, domagającą 
się zniesienia akcyzy w Krakowie i 
Lwow ie. Gd po wródź owa stwierldza, 
iż anł*»ie*n.ie lat/owego podatku spo
żyw czego. czyli tzw . akcyzy, wj-wołuje 
konieczność obmyślenia nowych źródeł 
dochodow ych, które J d a ły b y  doBtójte- 
czne wyrównanie ucraoooych wskutek  
tegt dochodów z erwegó podatku.

Kontezzność ta znajduje itaasaamie- 
me w tern, że gminy- Krakowa i Lwa-- 
w a spełniają rozległe czynności admi-

Warszawa, 21 maja. (X) Urzędo
wo komunikują, iż komisja pojedna
wcza iorbitraźowa w Katowicach, 
wydała o godz. 3 nad ranem we śro
dę 2 orzeczenia w sprawie płac w ko 
palniuch węgla i hutach żelaza. Ko
misja orzekła, te zniżka piat robotni
ków w kopalniach w ęgla ma w yno
sić przeciętnie 12% plac dotychcza
sowych, znizka zaś w  hutach żelaz
nych przeszło 19%. Zarobki w hutni
ctwie metalowem mają być o 3% niż 
szc od zarobków ustalonych dla hut
• v *r - •» i-1 * ■

nistracyjne starostwa i z tego powodu 
ponoszą ztiaćAue w io tsze  ciężary, a- 
niżcli inne miasta. W braku odpowie
dnich dccliodów na pokrycie tvcłi ofę- 
żarów te miasta znalazłyby się w s y 
tuacji krytycznej, co zjnusułoby skarb 
państwa do udziel en,'a tym miastom  
dalszej pomocy finansowej w ysoce nie
pożądanej w  obecnej dobie sanacji ii- 
nansów- państwa.

Niestety odpowiedź ta nic odpowia
da w yfaźn ie na palące dla Lwowa i 
Krakowa zapytanie, czv  akcyza przej
ściow o utrzymaną zostanie.

żelaza. T aryfa oparta na tych zasa
dach ma obowiązywać Ćlo 20. czer
wca.

Związki robotnicze odrzuciły powyż* 
sze rozstrzygniecie w obec czego umo
wa o płacy nie będzie mogła być podpi
sany Grozj to powikłaniem g o sp o d u 
czeni ze względu ma ciężkie położenie 
przemysłu górnośląskiego. P rzem ysłow 
cy  ośw iadczyli, jż będą musieli zamknąć 
sw o je  przedsiębiorstwa, 00 już w czę
ści uczynili. Unieruchomioną już została  
huta Laury,

M e l t w  wraca do 
Paryża.

Pary, 21 maia. (Tcl. G. P.) Przed
stawiciel oficjalny rządu sowieckie
go we Francji Skobielew, który w 
swoim czasie opuścił Paryż otrzy
mał polecenie powrotu do Paryża.
i  — o -------

DOPÓKI NIE UKONSTYTUUJE SIE 
GABINET FRANCUSKI.

Londyn, 21 maja. ( l  ei. GP.) Reu
ter dowaduje się, że wobec zakończę 
nia włosko-belgijskkh narad w  Me
diolanie spraw a odszkodowań pozo
stanie w zawieszeniu aż do czasu ob 
jęcia steru władzy we Francji przez 
nowy gabinet.

**—1 te" -
PARLAMENTY LOKALNE W 

ANGLJI.
Londyn, 21 maja. (Teł. G. P.) Rząd 

postanowił mianować komisję złożo
ną z członków wszystkich stron
nictw, która ma zbadać sprawę u- 
tworzenia dla Anglji, Szwecji i Szko
cji i Walji parlamentów lokalnych.

t>RE2ES GRABSKI ZAJMIE SIE 
USTAWA EMERYTALNA.

(Telefonem  od imszcgo korespondenta.)
W arszawa, 21 maja. (Teł. G. P.) 

(X) W  dniu 20 maja przyją1. Min. Ko
lei żelaznych deputacie potSKiego 
związku kolejarzy okresu małopol
skiego. Delegacji tow arzyszyli poseł 
Mianowski, Jachlffliak. Z o*ręgv lwe 
wskego. brali udział KuCtmik, Kaczor, 
StopińskL Deputacja p ried lożyła sze 
reg żądań dotyczących poprawy by 
tu pracowników kolejowycn oraz 
wdów I sierót. Minister Kolei przyjął 
delegację życzlwie i przyobiecał roz 
patrzeć powyższe żądania przyczeiu. 
zapowiedział przychylnie załatw ie
nia całego ich szeregu

W  dalszym ciągu deputacja odby
wała szereg konferencji z referenta
mi min. kolei żel., którzy również z a 
jęli przychylne stanowisko wobec 
ich żądań. — Po południu deputacja 
łącznie z posłem Mianowskim przed
staw iła swe żądania prezesowi Rady 
Ministrów. Prem jcr oświadczył, że 
spraw y te należą do zakresu działa
nia min. Kolei żelaznych, sam zajmie 
się jedynki spraw ą ustawy em erytal
nej.

— -O -------
VOTUM NIEUFNOŚCI DLA MIN. 

SPRAWIEDLIWOŚCI.
(Telefonem od naszego korcap.)

Warszawa, 21. maja. (X) Dzi
siejszy „Robotnik" donosi, iż [posło
wie socwilistyiazni z«nk-rzaią na 
posiedzeniu Sejmu podnieść wnio- 
*•*  m a ły , .wyrażający Ministrów4 
wmwfałMwości Wyganowaktam  
▼otmn nieufności z powodu rozsnze 
u n it w Lodzi komunisty EngU.

UTWORZENIE UNIWERSYTETU 
UKRAIŃSKIEGO WE LWOWIE.
, Warszawa, 21. maja. (Tel. G. U  

Posłow ie PPS . na ■swczorajszcm po
siedzeniu tsejmowem zgłosili wnio

sek nagły, ziatwkrajacy projekt usta
wy o utworzeniu we Lw ow ie uni
wersytetu z ukrałńefkim jyrykient 
wykładowym. Uniwersytet ten 
mfcułoj być równorzędny ów n i 
wyższym uczelniom w kraju i nara- 
zie posiadałby wydziały fitołotk*- 
ny i prawny, później loicardi

f e t ' '  --ty

Liga Napadów ma obsadzić Ren?
P rop on u je  to  Pżtipileve.

Paryż, 21 maja. (Tcl. G. P.) Pateieve na zapytanie dziennikarzy 
w sprawie przyszłej polityki nowej większości w stosunku do Ligi Na
rodów, odpowiedział: Byliśmy zamsze przodownikami ideji Ligi Naro
dów i pozostaniemy nimi. Nie sądzimy jednak, aby Liga Narodów w 
swej obecnej formie była doskonałą. Byłoby dobrze, żeby Liga Naro
dów rozporządzała korpusem żandarmerjF, który  nie musiałby być bar
t o )  silny, ale którego utworzenie byłoby bardzo pożądane dla pod
trzymania autorytetu 'Ligi. Korpus ten okupując n. p. Ren dawałby 
skuteczną gwarancję przed napadami ze strony Niemiec. W celu 
wzmocnienia Ligi narodów należałoby jednocześnie udoskonalić broń 
ekonomiczną stosując n. P. całkowitą blokadę wobec państwa, które 
nie chciałoby się poddać postanowieniom Ligi Narodów. Dla skutecz
nego stosow ania tego środka koniCoznem jest przystąpienie Ameryki 
do Ligi.

W  dalszym ciągu Pamhwp oświadczył, &e byłoby pożadanem, 
aby Niemcy przystąpiły do Ligi Narodów. Po przystąpieniu Niemiec 
do Ligi sprawa udziału Ich w Radz 3 Lisi Narodów nie przedstawiała
by trudności.

Zapytany o stanowisko sw o j^ w  sprawie rosyjskiej oświadczył 
Pain!eve, żc zawsze był przeciwniSiem wszelkiej interwencji w  spra
wy rosyjskie. Europa nie. zazna trwałego pokoju dopóki wteUde pań
s tw o  r o sy jsk ie  nie zostanie odbudowane/?). Jest to koniecznością eu
ropejską bez względu na formę rządu w Rosji. Pam leve .sądzi, że dla 
tego powodu pożądanem jest jak najspieszniejsze wznowienie stosun
ków ekonomicznych z Rosją.
y W sprawie przyszłego gabinetu oświadczył Pain1evc, i e  na  czelfc 

rządu powinien stanąć Herrioł, jako prze wód ca jednej z najwięlk!Eych 
partji w nowej większości.

Czytajcie „Kurjera Sportowego**.

Nibch nie edgraiają się ciągle zamknięciem warsztatów pracy.
(Telefonem od na9Z. korespondenta).
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Czyja PuLotć7
B u d a j m y  I l - g i  D o m  T c c t ó M  i w !

Spełnijmy o t o p ip l i  fjp.bBp p f i e M ;  m it u *
Lwów, 21. maja ió24 

W  odpowiedzi r»a wczoruśsśa odezwę zakupił Naczeiny Redaktor 
naszego pisma p. Jerzy  Konarski 2 udziały Ii-go Domu Teehn&ow, za
praszając jednocześnie Dy r a d  ora Nauzehiego SA W p, Karola Grod- 
kiego i Mec. Dr. Leonarda Kapuśc Skiego dc zakupienia dalszych udzia
łów i jednania zc swej strony ud frtowców.

Zaznaczamy, że cena 1 udzSUil wynosi 50 zł., płatnych w miesię
cznych ratach ,-po 5 złotych.

Zgłuszenia -pa zyjruuje i Aublikuje nazwiska ofiarodawców Redak
cja „Gazety Porannej".
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P on fcw ierij p im ątEk ’

Vw.RW KAZECKA.

Lwów, 21. maja.
sto im y jefszcze pod wrażeniem 

zbrodniczego nasgadu uzbrojonych 
szauiisów litewislkich na spokojne 
miasteczko Krzywice.

Z innej strony sygnalizują, że na 
Zieione ćnyiięta organizują Litwini 
wielką procesie do Wilna, gdzie po- 
dług tych sam ych źródeł kilku
nastotysięczny tłum miałby podejść 
pod Wilno... /

W  pi zew idy wamiu niepożądanych 
incydentów ze strony band liiew- 
śkjch rząd udzielił gen. Rydzowi- 
Sm tg temu odpowiednich pełnomo
cnictw,

Je9t rzeczą char akie-ry styczną, 
ze od ozaisu zapocząticowanej przez 
prem. GrabsJdeigo wielkiej' akcji sa
nacyjnej, praca sowiecka, niemiecka 
i litewska alarmują co pewien czas 

Europę o rzekomych przygotow a
niach wojennych ze strony Polski 
„tajnych mobilizacjach", różnego 
Jodzatfu „koncentracjach wojsk1' itp.

Że agĄa ta jest pianową i w 
pewnym ściśie określonym celu 
przygotow yw aną, w ynika z  róż
nych enuncjacji dyplomatów sow ie
ckich, k tó rzy  na długo przed konfe
rencją w iedeńską i londyńską w 
perfidny spesób zapewniali c poko
jowych tendencjach Rosji, oskarża
jąc Polskę i Rumunję o zbrojenia, 
co nie przeszkadzało Moskwie kon
centrow ać w czasie konferencji 
Wiedeńskiej oddziały a rn u  czerw o
nej nad gratreą bessarahską.

Na zachodzie nie zdają sępie do
tąd jeszcze spraw y, że Kowno od-’ 
dawna stało się ekspozyturą rosyj
skiej polityki i tem samem tubą 
Moskwy ua Europę. Rosja nie może 
pogodzić się z faktem M p ra w y  w e
wnętrznych stosunków’ w Polsce i 
sanacji, skarbu potskiegu. Ekonomi
cznie słaba i wewnętrznemi tarcia
mi rozbita Polska leżała w  interesie 
Sowietów.

Na pograniczu: rumuńiJdcin zo
stały  ostatnio skonsyguowaięe silne 
oddziały czerwonej arrnji, na pół
nocno-wschodnich rubieżach na cze
go Państw a wipadają ra i  w  raz barn- 
dy rosyjskie bądź to lite wskie, cza
sem mieszane... Na W ołyniu starali 
się agenci rosyljsoy niedawno rzu
cić żagiew  (powstania...

Polska i sprzym ierzona z nią 
Rumunja J tc ą  pokoju i tylkb po- 
■koiti. Oba te ipińsfwa /pragną usilną 
pracą pokojową zagoić ram  zadane ’ 
kilkuletnią wojną.

Oba państwa nie aadza się wy- 
pi owadzie z rów now agi. Rosją nie» 
zdolna dzisiaj z powodu1 warunków 
^wewnętrznych i zew nętrznych do 
prowadzenia wojny otw artej,, stara 
się przynajmniej jątrzyć i prowoko
wać... Kilkutysięczny tłum „pąitni- 
Ków litewskich", to  jedno z  ogniw 
sowieckiej prowokacji,

W.-ztelkie p róby  zakłócenia po
koju na naszych kresach spoikagą 
się z  należytą odpraw ą — iesteśmy 
o to zupełnie spokojni. N.

N i P E S Ł A  W E .

Podziękowanie*
JW n y n i  P a r o m  Dr. Stidterow i i 

[»r. Sc l iu  iego rew i  za  n a d z w y c z a j  t ros-  
Nli&ą op iekę  i sk u te c z n ą  pom oc p rzy  
-tc.mdz,ic sk ła d a ją  se rd e c z n e  „Bóg z a 
płać!" Edełsteinowic. 4771

, — ■—— i

Lwów. 21. maja.
„Przekleństwu złego czynu" pod

padają nie tylko ludzie, ale i martwe 
przfeAuftrty, o ile .ia nich spoczęła 
ręka niegodna. Takby przynajmniej 
wynikało z  przermutnych losów, 
którym  uległy znakomite i niestety, 
osławione zbiory, stanowiące oby 
czy nie najcewniejssj ą partię lwow
skiej „W ystaw y 1863 i ’ Zły czło
wiek w ytrw ale ścigał w szystko, co 
tyiko .związek miało z  owemi, naj- 
droższemi każdemu sercu polskie
mu pamiątkami i co upolował, 
skrzętnie, jak chomik, gromadził w  
swern gnieździć. Z czasem zebrało 
się tego taka moc i różnorodiiuść, 
iż samo dla siebie stanow ić mogło 
muzeum pokaźne.

Nie zapomnę nigdy, jak strasznie 
dtuzgocąee wfażeufie sprawiła 
wieść, iż Ii. Krzemieniecki ua u- 
sługach stał tych, którzy 

katami byli bohaterów po .̂ .dania. 
Jak  silny był glos Fr. Jaworskiego, 
to jednak nic za modno napiętno
wał on tę oiiyde. Pomyśleć, iż czło
wiek. zbierający od wszystkich ży
jących powstańców ich życiorysy 
z fotografiami, dokumentami i szcze 
remi 'wynurzeniami, głosrf publicz
nie, iż czyni to dla pietyzma, dla 
historii — a równocześnie 

ciiyjkiem porozumiewał się z car
skimi siepaczami.

Serak* zne to istotnie, ale, czy słusz
ne jest pogardą darzyć Bogu ducha 
winne zbiory tego człowieka i do 
tego zbiory z pod serca polskiego 
dobyte?

Pogardą bowiem chyba tylko 
tłumaczyć można stosunek kół mu
zealnych i zbierackich do Owej ko
lekcji, której

\wtna jedyną jest stygmat zdrajcy,
jej niegodnego właściciela. Kiedy 
r ę k a  spraw iedliw ości1 spoczęła na 
nim, zbiory dostały się w detpoz'7! 
są d o w y  i mo latach wojny, po śmier
ci ich właściciela, przyznane zosta
ły  wyrokiem sądowym prawnym 
spadkobiercom. Ci. oczywiście,- 
prędko

chcieli sie Pozbyć ow ego dani 
danajskiego.

Z tą  chwilą ooczęły się prokrLi
sto we meki niewinnych, a owszem 
tyle czcigodny en i dost-ttnych pa
miątek. Poczęły się handle. Spad
kobiercy oferowali je na sprzedaż, 
naprzód zbiorom ptibHazriym, po
tem pryw atnym , a wreszcie artty- 
kw ar/om  — naprzód poilskmi, a w 
końcu... niepolskim. 1 o  dziwi, nie 
byłu chętnego.

Jeśli nie brak  patriotyzmu. chy
ba zła reputacja kolekcji, chyba po
garda dla jej pochodzenia pi zyozy- 
ną była

zupełttfgo zignorowania oferty,
Faktem jest, iż krfpil ją dopiero 
właściciel handlu starożytniczego, 
człov iek w ykształcony i mający 
saczere zrozumienie dla cztcigod- 
n y c h ,  chociaż tak niezasłużemę po
gardzanych pamiątek Kupił, cho
ciaż bynajmniej kupców nie wi
dział, I nie tylko, że je w ten spo
sób uratow ał, ale wbrew7- swoim 
kupieckim interesom postanowił nie 
rozbijać całości, mimo bardzo ko
rzystnych ofert na poszczególne 
przedmioty.

Posta,iov ierfa tego me złamał 
do dzlć

po dwu i  górą laiach, .ni-e omieszłKu- 
jąc zawiadomić instytucje publiczne
0 gotowości odstąpienia im komple
tu, nynajmniej nie za w yiórow  aną 
cenę. I znów  nikt ani palcem nie 
kiwnął- Prosił jedną z pierwszych 
instytucji, żerny ktoś z jej urz-ędui- 
ków zechciał .przynajmniej oglądnąć- 
kolekcję, ale i tu natrafił na  obojęt
ność ty 'kó ł Jednem słowem, .prze
śliczny kc-nmlet 1863 r. dla w szyst
kich przedstaw iał tylko w artość

kupy starego papieru i żelaza 
a równocześnie, ile pięknych słów 
wypowiedziało się u te dawno z racji 
roczn-ey tego roku!

Co zawiera ta „nic warta" ko
lekcja? Kilka obszernych .pamiętni
ków rękopiśmiennych, oczywiście, 
niepublikowanych, a w tem dwa o- 
gromne tomy wspomnień nie byle . 
kogo, bo Igjacego Odrowąż Wy. ' 
sochifcgo z korespondencją i doku- . 
mentami, „Opis wyjazdu na Sybir 
Józefa Stilkra", 250 izutoibiografij i 
wspomnienia uczestników powista- 
nia z fotografiami, dokumentami
1 drukami, -piękny zbiór fotografii 
powstańców, oryginalne ty-sunki 
i malowidła scen z 'powstania i Sy- 
berfi,

około 100C listów gończych,
teki z dr.ukam: ulotnemi, rozkazami 
wojsko-wemi. edyktam i Rządi Na
rodowego, patentam ' oficersKiem*, 
kartam i żałobnemi itp. Między ksią
żkami szereg publikacji w jęz. wlu- 
SKim, angielskim, francuskim i nie- 
miecikim, kilka wspaniałych komple
tów dzienników (np. „Echo z Pol
ski’’, Nowy Jork 1863/4 r.-, „Głos 
W olny", „W ytrw ałość1̂  Brt*xelsKa, 
„Dzienni- Pnynszechny’’) i oarazo 
cenny
komplet lwowskiego „PoHzel-Btatt"
z tysiqcami opisów pow statrów  
ściganych, tudzież „T emburger-Zei- 
tung“ — .w szystko  z lut powstania.
Z muzeuljów pa uwagę zusł*ugpją 
kar.iibmy. strzelby, szable, pistole
ty, piki, formy do lania kul, osobiste 
pamiątki powsiańeow. drobne ttt- 
roby. metalowe, tkaiimy itp. ,

Kwtz cgłód ilĘ...
(Z cyklu. „Aryotći*.

Przez ogród idę z ciszy i z promienj. 
Przez ogród idę z kwiatami białymi.
A woń jak obłok zawisa w przes.rzen’,
To znów się wlecze sawgasu jk Ą&nL, 
Przez (gród idę...

Przez ogród idę od stu«ca pieszczoty, 
B łyszczący cały, peten białych kwiatów,
Błękitnych dźw ięków , i tęsknoty.
Nieskończoności barw  i arutŁatów. 
Przez og.ód  idę, — f  '

 0 -

Zloty w M z i  w  s i l  prom
(feief. od nasz. koresp. ekonomuet)^ 

Warszawa, 21 maja.
(S.) Pod pr zewodnictwem w ice

ministra Klarnera odbyła Się uaradi 
z przedst«wicielam- finansów, han
dlu i przem ysłu w sprawie przejścia 
do bilansowania w złotych, oraz o- 
kreślenia w złotych kapżtałów przed 
siębiorstw obowiązanych do ptowa* 
dzeuia ka>a,g handlowy cli.

Po szczegółowej dyskusji zaak
ceptowano projekt rozporządzenia, 
który zostanie w najbliższych dniach 
wniesiony na Rade ministrów W e
dle tego projektu w szystke osoby fi
zyczne i prawne obowiązane do pro
wadzenia ksiąg mają spGizą<hdć bi
lans otwarcia i inwentarza w złotych, 
sporządzone na dowolnie obrany,. 
dv»eń, jednakże n«e późnie, rak 1, 
kwidnta 1925 r. Za kapitał w łasny 
przedsiębiorstwa w bilansśe ma być 
uważana różnica między wartością 
aktywów i pasywów przeszacowa
nych na złote.

W  spółkach akcyjnych,.kapitał za
kładowy wynosić ma łOO rys. zło
tych, a bankach I młljw złotych, 
przyczem wartość poszczególnych 
akcji ma wynosić najmniej 10 -zło
tych.

Spółki mające mniejszy kapitał 
zakładowy, winny pod rygorem Zli
kwidowania uzupełnić kapitał najda-

Sprawa tą zajmuje się również 
Związek Banków w Warszawie, 
lej ao 31 giuania 192o r.

I w s z y s t k o  tc  —  u u d n o  irw ie -
rzyć — niegodne okazało się niczy- 
j- i uwagi! I nie dość. że kupiec ów 
chroni- kolekcję od rozebrania na 
sztuki, ale, owszem, spotyka się 
w zamian za to z rewizją, 
jako podejrzany o przeciw wy w*> 

nie... broni 
niebezpiecznej! Faktycznie, trudno 
się oprzeć jak najsmutniejszym re
fleksjom. I za cóż nieszczęsne t< 
m artw e przedm ioty ci wpięć mają 
tyle bez końca — czy ma to być 
zemstą za to, iże dały się pochwy
cić w szpony człowieka niegodne
go? Chyba to nie może stanowić u- 
sprawiedliwienią owej pogardy za
ciekłej!

Nie można bezw arunkow o do
puścić do dalszego •au^łanor ania 
tych Istotnie czcigodnych pam iato-
W stydem  byłoby, gcryby nadal wa
lać się miały1 w towarzystwie sta
rych tsłtów i nipjetr. Jeśli ipstyto- 
cie publiczne nie dość m ają fundu
szów, zaapelować mrrfna do ofiar
ności -mecenasów « ludz-i dobrycfu 
których Bugu dzięki dość 
między' nami x— i to teni bwitbacj, 
że właściciel ich obecny n k  m y^i 
rewanżować sie za swe długie za
biegi, choćby o icl, obop zenie.

B.

02182915
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Kłopoty sowietom i  o r- 
w]o ezopwooi

(Korespondencją wt. „Gązety P o r“). 
Pogranicze uoisko-sowieekia,
■ i 21 maja.

■ Z Moskwy donoszą: Onegdaj na
deszły tu wiadomości z Zabajkalja 
o silnem wrzeniu wśród oddziałów 
armii czerwonej, rozmieszczonych w 
tym obwodzie.

Wedle tych wiadomości, z począt
kiem wrzenie ogarnęło kilka pułków 
piechoty, k tóre odmówiły wy
marszu do Usspryjska. dla wzmo
cnienia tamtejszych formacji woj- 
s f l^ ^ c h ,  zajętych stłumieniem po
wstania wśród chłopów.

Dowódcy pułków tych oświad
czali kąipgoryczuic, że „nastrój czer 
ypnUffrtniejcpw ule pozwala na do
brow olne wykopanie rozkazu. W tc- 
'dy, przy pomocy przybyłych z in
nych miejscowości posiłków chciano 
rozbroić, zbuntowane oddziały, jed
nak, fy eż^ tęg zn ie . Przeciwnie do 
„zbm itoyąńych przyłączyli sie ko
zacy ora^ strzelcy, którzy obsadzili 
arsenał w Grietiensku i w  ten spo
sób zawładnęli wszystkim i zapasami 
'amunicji i in. materiałów wojskowych 
znajdujących się na obszarze Sybe
rii wschodniej.
' Następnie zbuntowani czerwo- 
uorąrmicjcy zabrali w „niewolę" 
wszystkich komunistów i „politru- 
ków-‘ (kierowników politycznych) 
sformowali, całą armię, z która ru
szyli w głąb kra*o aby się przyłą
czyć do powstańców chłopskich.

Rząd sowiecki w ydał rozporzą
dzenie natychmiastowego skierowa
nia znacznych posiłków celem stłu
mienia powstania

; ^  - — o  -

NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRA
NIE BANKU POLSKIEGO.

(Tełeionem od nasz. korespondenta).
Warszawa, 21 maja. (X) Urzędo

wo komunikują, iż Rada Banku Pol
skiego zwołuje akcjonariuszy na Nad 
[zwyczajne walne zebranie na 16. 
czerw ca 1924 o godz. 5 yopoł. w gma 
chu Banku Polskiego przy ul. Bielań
skiej 10—12 w W arszawie. Na po
rządku dziennym znajdzie się 1) 
ąfhgw a zmiany artykułu 18 i 1? s ta 
tutu Banku; 2) uzupełniające wybory 
do R ady banku.

» . 1 !■.«> "HI    mnf - < ■■yrf.PT . -J:' 'l»T '* —

C z y j d  w i n a ?
N r. lu f t  

_ — - ... -

Z POWODU NASZYCH P O R A itK  
Lwów, 21. nia^a. 

JcsjW P nigdy rdpret&dmacyjna 
nasza drużyna pitki nożnej nic po
niosła tak wielkich klęsk, jak w tym 
tygodniu. Graliśmy 'już osiem mię
dzypaństw owych zaiwodów z ze 
spotami w cale silnymi — najwięk
sza przegrana nasza z W ęgram i 
wynosiła 0:3

Lakoniczne radiówki z Sztokhol
mu mówią bardzo wiele: 5:1 1 7:1. 
Nie posiadając bliższych szczegó
łów  nie możemy się w daw ać w  o- 
cenę gry, a tem bardziej nie może 
my się tłum aczyć niespodziankami. 
Dwa te wyn4ci dowodzą i uzupeł
niają sif w  tym kiemiiku, że obie 
klęski nie by ły  dzieiętn przypadku.

Na ustach przygnębionych spoets- 
m anów  wisi pytanie: Jak to się
stało i kto  temu winien? Nie ulega 
wątpliwości, że opinia pow szedni? 
zwróci się w  pierwszym rzędżie 
przeciw  graczom i ich trenerowi, 
następnie przeciw kapitanowi z w iąz 
kowemu ,p. Obru&aftskienni, przy- 

|  czem zawiść m iędzymiastowa i mie
dz ydzielnico wa odegra w  tej opinji 
niepoślednią role.

Już dz*ś podnoszą się głosy fa
chow ców  lwowskich, potępiające 
(politykę krakow ska, która • według 
nich ■ zadecydow ała w  sposób nie
obiektywny o naszym reprezenta
cyjnym składzie. Nie brak naw et 
głosów w e Lwowie i Poznaniu, u- 
patrującyoh przyczynę tóęski w nie- 
wystanm jednego czy dwu graczy. 
C harakterystycznem  jest odezwanie 
się przedstawiciela sportu lwow- 
kiego: „Gracovia trenuje innych
graczy kosztom naszych między
państw ow ych matchów“.

W szystkie te opnje i sady są 
w  całem togo słowa znaczeniu nie
istotne. Musimy sobie powiedzieć, 
że wysłano 17 najlepszych graczy, 
jaikhni w  danej chwili można było 
rozporządzać. Odosobnione zdania 

o Garbieniu, Olearczyku, okazały 
się niesłuszne. To samo mniej więcej 
można powiedzieć o Kaczorze, Lo
cie I i innych. Jakaż więc przyczyna 
klęski?

Przedaw szystkiem  należy skon
statować, że kła&a t. zn. poziom gry 
czołowych polskich drużyn znacznie

SPORTOWYCH W SZTOKHOLMIE
w porównaniu z zeszłym i przed- 
zeszł. rokiem oóadla. W skazują na 
to wyniki „Gracovii“. a zwłaszcza 
„Pogoni" w tym  roku. Poprzednie 
nasze sukcesy na gruncie między
narodowym  zawdzięjczjJiśmy usta
wianiu reprezentacyjnej drużyny na 
szkielecie jednej drużyny („Craco- 
vji“). Z chwila, k ied y  ta drużyna o- 
padła na siłach, zabrakło nam pod
staw y, a uzupełnić jej nie było 
sposobu.

Stosunek jednak naszej klasy do 
szwedzkiej absolutnie nie w yraża 
się 1:6, jakby to przecaeitne w yni
ków  ostatnich mówiły. Powód za

jem  musi być jeszcze inny, niż ten, 
pa który wyżej wskazaliśmy.

istotnie .powód b v  i to nie byle 
jaki. Przygotowania nasze olimpij

s k ie  były  więcej niż słabe. Zabrano 
się do nich na dw a tygodnie przed 
wyjazdem do Sztokholmu. W tym 
czasie nic tylko tak nieszczególny 
trener, jak p. Biro, ale i zaw odow iec 

angielski nie osiągnąłby lepszych re 
zultatów i nic doprowadziłby do 
zgrania się drużyny.

Kto w  tem wrne ponosi? Zape
w ne d , którzy organizowali ekspe
dycje olimpijską. Nie ra leży  jednak 
zapominać, że w połowie kwietnia, 
tj. w czasie, kiedy ąa zachodzie i 
północy pitnie trenow ano u nas le- 

| żał śnieg, a na (miskach moczary 
błotne.

P. Obruhańaki. kap i ta r z w iązk o  
wy, a zarazem  decydujący czyn-wk 
w  wyborze olimpijczyków zapewne 
!gxla się do dymisiji Nic należy jej 
jednak przyjąć, bo człowiek to bez 
skazy, a przytem  sportsmart w  każ
dym , calu. Uczyć się będziemy je
szcze długo i nieraz jeszcze klęski 
iponosić będziemy. W  tem właśnie 
leży ta względna korzyść z zaw o
dów onegdajszych, że będą one do
skonałą w skazów ką na przyszłość 
dla naszych sfer kierujących, a- dla 
przeciętnej masy sportowców nau
ką, że poza boiskami za rogatką 
stryjską, czy ulicą W olska istnieją 
także boiska, do których poziomu 
nam jeszcze bardzo, bardzo wiele 
brakuje. St. M.

Wh  p u « g t ó w e e .

A w lE C  ILE WYNOSI PENSJA 
, URZĘDNIKA BANKU POLSK.?

Sprawa uposażenia urzędni
ków Banku Polskiego, poruszona 
w depeszy naszego koresponden
ta w arszawskiego, w yw ołała  za: 
In teresow ane (wśród ujaszycti 
czytelbJków'. Wskakuje na to 
drugie  ̂ .r/.ędiu pismo, otrzymane 
nr zez nas tym razem od p. tl. 
P etw ka. urzędnika oddziału ko- 
łom yjskiego Bartku Polskiego. P i
smo to Lr/mi:

Prostując notatkę, umieszczoną 
w „Gazecie Porannej*’ z 18 bm. pod 
rubryką: Giosy publiczności — „Ile 
urzędnik Banku Polskiego otrzym u
je pensji?" — stwierdzam iż ,p. An
toni E., k tóry uzupełnił depeszę ko
respondenta wąrszaw-skiego „Gaze
ty Porannej" jest źle widocznie po
informowany, doniósł bowiem, że  
najm łodszy urzędnik i woźny otrzy 
mu ją miesięcznie mhiiinirm złotych 
300. Otóż p. Antoniemu E. oświad
czam. że nai-mfodszy urzędnik ma 
tylko złotych 150. ą żadne dodatki 
do tej ,płacy nic są  przyw iązane, 
z wyjątkiem dodatku lokątnego, 
który to dodatek pobiera zaledwie 
kilka Oddziałów w całej Polsce.

Również zechce p. Antoni E. 
nnzyjąć do wiadomości, a to w 
związku ze swoją notatką, że jako 
żonaty z dwojgiem dzieci w  dodat
ku firmant Oddziału, a  więc nie ja
ko najmłodszy urzędnik — pobie
ram zaledwie złotych 202 ogołem, 
nawet łącznie z dodatkaem rodzin
nym — czyli o 98 złotych mniej, 
unlżan według tw ierdzenia p. Anto
niego E. miałoby wynosić uposaże
nie upwo-wstętpująęego urzędnika.

 O
P r a CE SEJM OW EJ KOMJSJI

w o j s k o  w y .
’ (Telefonem od naszego koresp.)

W arszawa, 21. maja. (X) Sejmo
wa komisja Wojskowa obradowała) 
nad projektem ustaw y o emigracji 
mienia i ludności z obszarów zagro- 
żonych działaniem wojeimem. Po 
dyskusji ogólnej przystąpiono do 
szczegółowej, przyczem przyjęto 
trzy pierw sze artykuły.

Ustawa ta jest baidzo waiżna ze  
względu na to, że dotychczas ani' 
ustawodawstv-o rosyjskie, ani au
striackie. ani niemieckie tego rodza
ju ustaw y nie posiadało.

'ARMAND SILVESTRE.

P w r y lr ó lf ie  kobiety.
przekład z francuskiego K. R.

(DoŁer.czeme.)
— Proszę o rękę — rzekła, wy

ciągając ku mnie w ąską dłoń, oble
czoną w  duńską rękawiczkę. P rze
trzym ała chwilę dłoń moją w swojej 
rączce —  co zresztą mie było mi 
wcale ryęprzyjemnem. Poczam zło
żyła na stoliku przy  mem łóżku m a
łą  skórzahą torebkę.

— Zapewne przyfoory toaletowe 
w, pomyślałem, podziwiając w du- 
nfcti pratotyczarość i elegancję tej ko
biety.

Następnie podeszła WNfco do 
mołe — a przyznać muszę, że serce 
tłukło mi się w piersiach gw ałtow 
nie. A poczęstowaw szy się paru 011- 

Irierkami, które schrupałem z apety 
tdm, rzekła;

— Proszę pokazać język!
Posłusznie wypełniłem jej ży

czenie, jakkolwiek zdziwiło mię otio 
tefcenę. Ale ostatecznie —• znamy

ssę tak krótko!...
— Przede w ęzystkiem musi się 

pan w ykąpać — oświadczyła po 
chwili.

— Z miłą chęcią, pomyślałem 
Tylko, że to  ząimie dożo czasu. Ale 
dzięki wspaniałym  urządzeniom ho
telowym  nie upłynęło ani dziesięć 
minuł, kiedy w ykąpany, odświeżo
ny, ząmtrej-łem się z  powrotem w 
puchy me>j pościeli — podziwiając 
tę na-prawdę wyrafinowaną delikat
ność mło<tei kobięty.

— Teratz nadchodzi narestzcśe u- 
pragniony mom ent — myślałem, 
prężao członki, kąpielą rozgrzane. 
Jako człowiek dobrze w ychow any 
odwrócffem się do ściany, by  mej 
uroosej niewieście dać chwilę cza 
su...

W yobraźcie sobie moje zdumie
nie, kiedy po pani mimitaeh ośmie
lam sdę spojrzeć w joj kteranku! Otc 
— napełniała ona właśnie cieq)łą 
wodą —  irygator. k tóry  w miętdzy- 
czasie wydobyła ze swiej torebki!

— To d ła  ipapa! — oświadczyła 
ze słodkim uśmiechem — W oda 
w; sani raz ciepła.

Tego już mi było za wiele.
— Cóż do dla sika — krzyknąłem  

— chce mię pani całegp ,i zew nętrz
nie i wewnętrznije naw et w yczy
ścić? !

Sipojrzała ną mnie 'bez słow a, 
wzrokiem pełnym słodyczy i  w y
rozumiałości.

(Równocześnie niemal posłyszą^ 
łetn jakiś nieawykły gw ar w kory
tarzu. -Drzw; od mego pokoju ośwo- 
•rzyjy słę z, trzaskiem.

— Proszę pani, pani doktorko! 
Pani pomyliła się o jedno piętro. 
Chory, 'do którego panią w zyw ano 
krży o piętro nkżei P roszę prędzej, 
bo z nim bardzo źle '

— Rzeczywiście, mód Boże! — 
wykrzyknęła, zajrzaw szy do swego 
notatnika. A 'podszedłsay km mnie 
zawołała oborzona;

— Nie mogłeś mi pan odrazu 
zwrócić uwa«:? Bydłę!1

I sw ą delikatną rączką w ręk a
wiczce wycięła mi tęgi policzek.

*
Zrozumiałem w szystko. Ową u- 

rocza niewiasta, o której w dnchu 
tak njępochtebne miałem wyobrażę-

I nic, była dyplomowaną lekarką — 
skońckyła uniw ersytet wi Sydney, 
Ale co za noc straszna; owe cu
kierki, któremi mię traktow ała, za
w ierały jakiś gwałtowny środek 
przeczyszczający.

Nazajutrz dowiedziałam się, żc 
ów  pacjent, do którego ją w zywa
no. um arł w nocy.

Nazajutrz też dostałem diugi list, 
wyjaśniający d® reszty  caią tajem
nicę;

„Panie! zamierzałam wczoraj 
prosić pana o iromoc. Jestem  Rran- 
ci«ską — chciałam ,powierzyć oam: 
mą oórke z  prośbą o odwiezienie 
jej do P aryża, gdzie m* dokończyć 
edukacji. W czoraj — niestety — 
przyjść nie mogłam — dziś zaś już 
przyjście moje nie ma cełu — w  tta- 
cy bowiem córka moja uołekl? 
z tpownym boeaitym fawnerejr..

Arafoe«a“.
— Zrozum iecie państwo te raz  — 

kończył opowiadanie K«łr*dcrt>ec 
że mam w strę t do wewoifcicti ko-, 
bie t uteonych*
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SHDFt w  TaPhopoiu.
'Tarnopol, 19 maja.

Kresy II.—JeLnJa I. 2.1 Uffo). Mistrz. 
Ki. C. Graprowarfzona z przewagą „Jc- 
huJy“ która jednak de w yzyskuje dużo 
p ew nych  sytuacji. Obrona J chudy bez 
poieeia, ,ak nie zgrany, w 20’ rzut karny 
do J chudy obronił bramkarz p. Grau. W 
30’ strzelają Kresy p ierw szego goala. 
który to stan do pauzy się utrzymują. Po 
pauzie strzelają Kresy z zam ieszania pud 
bramą 2 goala. Sędzia dyktuje za „faule” 
2 karne rzuty do Kresów', które jednak 
p. Kauczuker oba razy nje w yzyskuje 
(pv/estrzcle-wuje) i Jchuda traci m oż
ność w yrów nania a tem samem i możli
w ość osiągnięcia zw ycięstw a minęła. Na 
7’ przed końcem uzyskuje Jcnuaa jedy
nego goala z pięknie w ykonanego rogu 
przez p. Kauczukera, który podat łączni
kow i p. D ynesow i — a ten strzelił w 
bramę. R ogow  3:3. Jehuda y ra ia  bezna
dziejnie i o Me nadal nic zabierze się do 
treningów m istrzostwa nie osiągnie. S ę 
dzia p. M. Monkes ze L w ow a bardzo 
bardzo dobry. Age.

a

N liści z Radzlectiowi
(Od naszego korespondenta.)

Radziechów, w  maju.
Kolo M itoim ike m [So*ajfc. odebra

ło \v niedzielę „Chrześniaka as ojeii- 
tiegq’' W ebera, f a r s a  ta  w ypadła 
bardzo udatnie. Świetnie wywiązali 
Się zc swej roń pip b ie tkow słj, Łę
czyńska, Rojecka, Łęczyński i Gili- 
ezyński wywołając burzę oklasków 
przy  otw artej scenie. Drobne uster
ki nie wpłynęły na -całość, która 
w yw arła  bardzo dobre w rażenie. 
Zbjtnio może raził suner, K tórego  
naw et w tylnych ławkach słysza
no, Publiczność niestety nie dopisa
ła, cala świeciła pustkami.

W ydział „sokoła"* nareszcie 
wziął się do pracy. Oto przygoto
wano boisko pod tennis, w ybuio- 
wa.no kręgielnię i budowa łazienek 
jest w  pełnym  toku. Niewątpliwie 
zaskiga to obecnego prezesa „So
koła” ip. Krużlewskiego.

u rząd  ituejskl zaczyna dlbać o 
wygląd naszego miasta, porządkując 
planty i naprawiając drogi.

Chińczycy. 25-letni C-ze-Fa-Dios 
z Czekiaugu w raz ze swoim towa
rzyszem, k tórzy  tu chwńowo ba
wili. w yw ołali w mieśoie pojawie
niem się swojem dużą scn acjc.

Efdan.

Ze Stanisławowa.
(Od naszego koresp.).

Z karty żałobnej. Nieubłagana 
Śmierć w ydarła nam jednego z naj
szlachetniejszych pracowników u- 
m ysłowych Zygmunta Gottlieba, 
rrofesora tut. I. ginwi. państw.

Zm arły cieszył sie cha niepospo- 
łkycb zalet swego c h a ra k te r  i u- 
tnysłu wielkim szaoankiem i in;- 
łością w śród młodfcieży, kolegów i 
znajomych, czego dowodem b y ł /  
tłumy lodzi tow arzyszących ko.i 
duktowi pogrzebowemu na miejsce 
wiecznego spoczynku. S tra ta  Jego 
wy wołała szczery żal u wszystkich. 
Pozostawił żonę i dziecko.

 „ -------
REGLAMENTACJA KREDYTU?

Warszawa. 21. maja.
(S.) Pism a warszaw skie donio

sły, że Ministerstwo skarbu opra
cowało projekt rozporządzenia upo
ważniającego Rząd do ograniczenia 
stopy procentowej i pro w rzjj pobie
ranych przez przedsiębiorstw a ban
kowe. Rząd sądzi, że w ten sposób 
przyczyni się do potanienia kredy
tu. W  sferach fachowych uważają 
to za biędne, bo ich zdaniem po
dobnie jak nie udała sw nigdy re
glamentacja kursów dewizowych, 
tek  sie nic powiedzie nigdy regla- 
pnijłnrt kredytu.

NIEUCZCIW OŚĆ URZĘDNIKÓW  GL. URZĘDU PROBIERCZEGO —  
„N»Ć NIE SZKODZI. NIECH SIĘ SYPIE”. — SKARBNIK P. K. K. P. 
STW IERDZAŁ N it JEDNOKROTNIE DUŻY B R a K Z lO T A . -  ŚLE- 

D Z T W O  PRO W ADZI KANCELISTA A,

(Tclefom n od naszego koresp.).
Warszawa, 21. m aja. (X ) Na 

w ezo ra jszem  p o sied zen iu  Sejm u po
s ło w ie  so c ja lis ty czn i z g ło s il i  wj&.> 
sek , d om agający  sic  w y b o r u  spćr  
cjalncj kom isji sejm ow ej, z ło żo n e j j  
15 p o s łó w , ę l |e m  zbadan ia  s to su n 
ków , pan ujących  w  g łó w n y m  u- 
rzęd zie  p ro b ierczy m , oraz  w  k om i
sji d la  zb iórk i na rzecz  S k a rb u  na
ro d o w e g o . W n io sek  podaje sz e r e g  
przerażających, wprost potwornych 
faktów nieuczciwości urzędników 
głównego urzędu probierczego, a w 
szczególności Jakowicza. Rzeckiego 
i Winnickiego. W n io sek  ob w in ią  
ró w n ież  o b e c n e g o  d y rek to ra  m en 
n ic y  p a ń stw o w ej |p, A lek sa n d ro w i
cza , k tó ry  b y ł d a w n iej \M icedyrc- 
ktorem  g łó w n e g o  urzędu  prob ier
c z e g o  i to le r o w a ł n iep o rzą d k i i na
d u ży c ia  w y m ie n io n y c h  u rzęd n ik ów . 
M ięd zy  ińncmi w n io se k  s tw ierd za , 
iż R z e c k ie g o , k tóry  m ieszk a ł w 
B a r w in o w ie , z a s ta ł p e w n e g o  razu  
w o ź n y  urzęd u  w  lokalu kuźn i u rzę
du, w  której s ię  p rzetap ia ło  złoto .

trociny soadać. Ponieważ był pija
ny, zaczęło się srebro rozsypywać 
i spadać na ziemię. Gdy mu zwró
cono uwagę, żc srebro się rozsypu
je, odpowiedział: „n ic  w e  szkodzi, 
iń©ch się  sypie". P rzy  kruszeniu 
sztabki b y ł obecny dyr. urzędu 
probierczego Aicksamjrowicz. •Ale
ksandrowicz do spółki z innymi 
wbrew odnośnym przepisom zorga
nizował spółkę do wyrobu pknmb do 
zębów pod firmą Polfel. Robiono 
maszyny do wyrolnt plomb i kocio
łek do wyrobu t. zw. tinolu. Kocio
łek ten zrobiony był z materiału 
państwowego w  godzinach urzędo- 
"  y cli, ^ _

piejW yuęjg odbywało ś f Ę ^ ^ ś ó b  
niflftnłicTąjj wadliwy dfo tęgo stop
nia, żc niemożliwą była kontrolą to
pionych ilości złota. Wadliwość zaś 
topienia spowodowana bym niapo- 
rządkiem i niechlujstwem, a może 
była celowa. Zmarły skarbnik P. K. 
K. P. uskarżał się również na tc

Zapy m y, co tu robi. ^ oświadczył. . stosu|[ki i stw ierdzał meiednokrot- 
ze jakoby imał się spozn.c do po- duż brak złota. Nadużyć,, ja -
c,qgu i tąm przebyw ał, Na zapyta- f , .....r>..„.,i-;___________  ,  w,-.-. .
nie, w  mki sposób dostał się tam,
od p o w ied z ia ł s p o k o j e ,  ż e  o tw o r z y ł  
so b ie  d r z w i p rzy  p o m o cy  ok ienka, 
w  nićh u m ieszczo n eg o . J a k o w icz  na
to m ia st .p rzyn iósł p e w n e g o  razu z  
lokalu  g łó w n e g o  urzędu  p ro b iercz e 
go do w a rsz ta tu  te g o ż  urzęd u  sz ta b -  
kę sreb ra  w a g i o k o ło  2 kg . i k a za ł 
zrob ić  z  niej p lom b ę do z ę b ó w . 

'K iedy tok arz o św ia d c z y ł , że  truano  
b ęd z ie  n «  to c z y ć  k w a d ra to w a  
stztabkę, J a k o w icz  p o szed ł do  loka
lu u rzędu  i p r z y n ió s ł dru gą  sz lą b k ę ,  
którą p ok ru szon o  na troc in y . W  cza 
sie k ru szen ia  sz>iabki J a k o w icz  tr z y 
m a! papier, n a  k tó ry  m ia ły  sreb rn e

kow icza,. Rzeckiego i iWinnickiego 
byty badane przez komisję dyscy
plinarną urędiu patentowego, która 

zawiesiła ich yv urzędowaniu, a 
sprawę przekazała p rok u ratorow i. 
Śledztwo prowadzi sędzia śledczy 
tylko teoretycznie, w  istocie za ś  
zajmuje się śledztwem kaocelistka 
tegoż sędziego. Wniosek S tw ier

d za . że prowadzenie śledztwa przez 
kar-celistaę urąga najpry nuty w- 
niejszym wymaganiom proceou-y 
karne] i sprawiedliwości, a zarzuty 
te rozszerza także na saiuego sę
dziego.

Data epokowa w  razwoju neronoutyEti.
Pierwszy lot zamknięty na śrubowcu. — 7 m. 40 s, w po

wietrzu. —  90 000 fr. nagrody.
P a ry ż , w maju.

D at? 4 maja 1924 r. stanie 
się niewątpliw ie datą  epokow ą w 
rozwoju aeronautyki, dnia tego 
bowiem dokonano po ras pier
wszy lotu zam kniętego na heli
kopterze (śrubow cu).

Lotu tego dokonał inżynier 
irancuski Oem ichen z , zakładów  
aeionautycznycli Peugeota w Va- 
lentigney, pracujący już o d  łat 
tak. jak i inżynier Pescara, nad 
rozw ąz.aniem zagadnienia lotu ś:U- 
boweg Oemicnen wzbił się W 
owiotrze o g. 20, dnia powyż- 

-zirgo na łąkach Arbouan, pod 
Valentigney. w obec inżyniera ma
rynarki Cholata, jako kontrolera 
rządowej służby lotniczej i przele
ciawszy po trójkątnym  torze dłu
gości kilom etra, pow rócił szczę
śliwie na m ejsce wzlotu.

Lot ten dokonany był w ciągu 
7 inin. 40 sekund, helikopter przy- 
tem leciał średnio na wysokość 
metra nad ziemią, w zbijając się 
na zwrotach do wysokości 2.50 
iio 4 metrów.

Pow odzenie to  przyniesie mży* 
nierowi Oemichenowi nagrodę w 
sum ie 90.000 franków, wyznaczoną 
przez rząd francuski za lot taki,

dorównyw a zaś pod względem 
doni jstości dla aeronautyki, p ie rw 
szemu lotowi zamkniętemu ua aero
planie, którego dokonał w 1908 r. 
H iisry Farm a n.

Inżynier Oemichen z d o ła ł już 
p rzed  kilku m iesiącam i utrzym ać  
się na swym h elikoD terze n ieru 
chom o w pow ietrzu na w y so k o śc i 
2 m etrów nad ziemią w ciągu 5 
mi nut.

Bez w ą tp en ia  pieiw szy ten 
tryumf helikoptera zachęci innych 
(echników, pracu ących w tym k ie
runku, do wznowienia prób zanie
chanych.

S l B l S B M g g .

Znaczna zniżka cii
In itru m eo td w  cn irurgicznych . Mebli 
o p eracyjn ych . M ikroskopów , A rtyk u 

łów  gu m ow ych  tylke

STAMSŁAW BARAN
K s a a s y n  M e d y c z n y  — dostawca 

Szpital* itp, 4786
LWÓW, AKADEMICKA L 26.

| B *  UlB« w  M a t a c h .

m c T i
„Zugloi AC (Budapeszt)—Pogoń®. YV 

-niedziele, 25 b. ni. rozegra 1. drużyna 
LKS. ..Pogoni” zaw ody  vv piłce nożnej 
z budapeszteńską d rużyną „2UtiLO- 
AC“ na lx>isku ILKS ..Czarni" za roeat- 
ką s try jską  o g. 5 popol. Drużyna ..Zu- 
g'.-,K Ac." dzierży  piąte inicj.s,e ju  mi
s trzostw ie  W esjer.  Cecliuie ją. piękna 
kombinacja i doskonała technika w ś>pa- 
nowauiu prfki. Zugioi AC. Bawił w P o l
sce Ub. loku na tornee a z roztgrauyeJi 
zawodów w  Lodzi, Krakowie, i i>ozna- 
niu w yszedł zupełnie niepokonanj ,11.

W isła—Hasmonea. W  niedzieJę 25 
bin. o godz 5 popof. odbędą się na boi
sku Hasmor.ei przyjacielskie  z a w o d y  w 
pitce nożnej pomiędzy powyższemi dru
żyn anii .

Zurych 19 tnaja (Tcl. G. P .)  — Z aw o
dy pliki nożnej miedzy S zw ajcarią  <i Wę 
grami jjakończyly się porażka W ogicr w 
stosunku 4:2.

Berlin. 19 maja. (Tcl. GP.) T. Wes- 
tham Nnited ftobii Eiintracitt jve ftAmk- 
furcic w stosunku 4:0. Boltou W andcrers  
przeciw Urion 92 z  wynikiem 4:0. Wcs- 
thani Unitod przeciw Bawarjj zw ycię
żył w  Monaelijum w stosunku 3:1. C or 
d-i.ff City przeciw r i a m b a r sk e j  Vfctorji 
dał wynik 2:2.

M adryt.  19 maja. (Tcl. G. P.) R epr c- 
zcntaeyjna d rużyna fliszpanji na Olmi- 
piadę w rozegra-iiyin ma tchu piłki noż
nej z drużyną angielską N ewcastle Uni
ted zwyciężyła  2:0.

Sztokholm. (Tek GP.) Komentując 
wczorajsze zw y c ięs tw o  drużyny i.imi- 
pijtskiej szwedzkieś nad reprezentacją 
Polkkf. cficjal-ny komunikat ifikrnwy 
t tacji  szwedzkiej SztoiJnoIm podaje, iż 
d rużyna szw edzka  w  zwycięstwie 
sw em  i i e  w r a ż a ł a  specjalnie lepszej 
formy od dri/żyny polskiej

Śztokhoim. Tel. GP.) Drużyna B. 
■zwyciężyła kombinowana drużynę 
sztoknclmsikią w  stosunku 2:3.

Z  T f A i r U
T E 47R  WIELKI-

Czwartek: 22 maja o god,. 7..30 „Ma
zepa” (po ra zostatni) (gośc. w ystęp Że
lazowskiego). $r

Piątek 23. maja: St. Przybyszew 
s k i ,  odczyt pt..- „Czarna Magja a c z j -  
rowiiice".

TEATR MAŁY:
Czwartek, 22 majr o %■ 7.30 ..Bęben”. 
Piątek, 23 maja o g, 7.30 „Myśl”.

T cATP WIELKI.
Czwartek, 22 maja: o z • 7.30 „Zięć 

kav. aler”.
Yiatek, 23 maja: o g. 7.30 „Miidj”.

*
Teatr „BAGATELA". Od soboty 17. 

maja br. Prolog. J. Sławski. ŻJotecki. H. 
Felinska, M. Mirskii ? Sherwooa ?. 
„Córka narzeczonej", farsa.

Giełda lwowska.
Lwów  21. maśa.

Praiwie zupełny hrail zjun.-iiMi&wwui
dla akcji mckotowauych. Małe obrJTy 
w kdki. gatiuł.kacb papierów po kur
sach jewteze stebszvcli tuż wczoraj. — 
Brak nabywców zmusza w dalszym 
ciągu do sprzedaży po każdej corńe. — 
Gazy straciły 1 jń. na sztuce. Zacno- 
diuie notow ały 4.—, Jaw om *) ołuoło
20. . Azot (od dłuższego czatsu bez
transakfcji) spraedasfańSl. po 20 gr. —  
Na SctióiU i Przew orsk me było iuw»u- 
jacych. Anaiogisssfe sytuacja w dziale 
akcji katowanych. — Transakcje bar-! 
uzjo. skromne. —  Kursa ziużkowc. —
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Chodnroy skśe 5.—, Oikosy 3.20, Tespy
5.90, Zieleniewski 11.25. Towaru bawteo 
ótfzW — Na Targu walutowym kursa 
częściowe utrzymane, częócLwo na
wal słabsze. — Podaż większa od po
pytu. — Obroty'; dość ożywione. Ten
dencja w akcjach zniżkowa. Usposo- 
lieuie ipoifi Djne.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
Hipoteczny 0.88. C.86, 0.S9, 0.87, 

0.85; Pokrcd 0.19, 0.18, 0.19; P rze
m ysłow y 0.39, 0.40, 0 40%, 0.40%; 
Z. B. K. 0.22, 0.17, 0.20, 0.16%, 0.18, 
0.24, 0.25; Browany 7.75, 7 SO, 7.75; 
Chodorów 5.15, 5; Chybie 7.50; Ce- 
jrblski 0.60; Oikos 320; Parow ozy 
0.43, 0.40; Pezet 0-21; Nafta 0.45, 
0.50; P. T. B. 0.12, 0.11-%; R aksza
wa 3, 3-05; Siersza g. 5.80; Tespiy
5.90, 5.30, 5.85, 5.95; Zieleniewski 
,11.25; Tehaite 2 50.

TRANSAKCJE W AKCJACH NIŁKO- 
TOWAN VCH.

Azot 0.20; Bank Ziemian (100) 0.09;
; Brugger lw i;  korekta 0.30, 0.25; Elektro 

wnia nad Sanem 0.20, 0.18( oośwład).; 
(Jazy 15: Oazy zachodnie 4., 4.05; Gazo
ciągi 0.15, 0.14, Jaworznu (100) 19.50, 
(25) 20, 20.25, 20.50 (dr. jedna sztuka) 
36, 23; Machlcjd 1.80; Olkusz 0.40, 0.41, 
0.42; bzkło w Krośnic 1. Węgłów ki 0.03, 
0.035.

Giełda zbożowa.
Lwów, 21. maja 1924.

Zastój' w  transakcjach giełdo
wych i pozagiełdowych — spora>- 
dyczna transakcja w  owsie. Zaofia
rowanie bardzo silne przy zupełnym 
braku popytu z powodu braku go
tówki. — Tendencja utrzymana. — 
Usposobienie bez ochoty.
' Pszenica kirajową 73/74 ex 1923 19 — 
20.25, ży to  małopolskie 68/69 ex 1923 
11.25-—12, ż y to ' małopolskie 65;66 10.20 
do lO.oO, jęczmień małopolski browar 
niany 11.50— 12, jęczmień maropoiski 
przem iałowy 10— 10:50, ow ies małopot- 
slti 44/45 >Wc 1923 11.50— 12.50 
1 Ceny rozumieją się w złoty d i za 
100 kig. bez podatku spożyw czego, 

'miejsce, stacja załadowania, Ceny szą- 
am ikjw e bez transportu.

G i e ł d P  g d a ń s k a .
WarszWwla: 110.47— 111103, Ziuty

1 ii i . io—n itra  ;M. j<*.-k 5.72.50—5.7544, 
laondyn 23, Sz.\va)T,carjaflSl01.55- 102.45, 
tfolandja 214.59- 215.55. (AW.)

Giełdy obce.
' GIEŁuA ZLKYCHSKA.
ł  Zurych, 21. nuda.
(NatoWiitaia końcowe.)

Warszawa 109.50, N. Jork 5.64%, 
T-Omdyn 24.67, Paryż 30.40, Wiedeń 
7.95%, °raga 16.70, Wiochy 25.U5, Bel
gia 26.25, Buditc jszt 6.75, Sof ja 4.10, 
HoŁuidlja 211.15, Chrstjamja 78.15, Słook 
holm 150.15, Berlin 0.133, Belgrad 6.92. 
(AW.) ■<

Obroty pozagiełdowe
/ Wczoraj przez cały dzień tendencja 
jekko zwyżkowa. Obrót ożyw!ony.

D olary amer. 9.400—9.420 tys.„ kan. 
8.850—S.900 tys., kor. czesfe: 270—275 
.■tys., lejjb 16000- -46600, franki flrann 
550—580 tys., fiahkS Sk.w. 1.650 —1.680 
tys., funty szterl. 40—41 m.

Złoto; 20-kor. 39%-40% m., 20 frk. 
37—38 m., 20-marK. 46—46% m„ 10-rb. 
48%—49 m.

Srebro, kor atóytr. 650—670 tys., 5- 
kor. 3.400—3,500 tys., floreny 1.700— 
1.750 m, ruble 2,800—3 m., kopiejka za 
rubla 1.200—1.300 tys.

KONFERENCJA SENACKICH 
SPRAWOZDAWCÓW BUDŻET.
(Telefonem od naszego koresp.)

' Warszawa. 21. maja. (X) W  dn- 
?8. bm. odbędzie się o godz. 11 
przedpoł. w  biurze m arszałka Se
natu konferencja senackich sprawo
zdawców budżetowych w sprawie 
ustalenia formy budżetu oraz tecli- 
a łj  djjsikusji fcudc a#,*■   , _____..Ł ... — f. i

Socja ln y  łtuddfs dis 
eciigpantćw.

(Telefonem od nasz. korespondenta).
Warszawa, 21 maja (X) Z Rzymu 

donoszą: M iędzynarodowa konferen
cja emigracyjna powzięła uclneałę, 
domagającą się utworzenia specjalne 
go kodeksu dla emigrantów. Poszczę 
gólne komisje konferencji przyjęły 
wnioski domagające sitę szczepienia 
emigrantów przed ich wyjazdem z 
kraju, opieki nad mieszkaniami emi
grantów  pozostałymi w kraju spe
cjalnie ochrony kobiet i dzieci.

łedna z komisji ustaliła, że jest 
rzeczą konieczną, by Państwo zain
teresowało się Wymianą m iędzy so
bą informacji dotyczących biegi* pra 
cy w  kierunku zbiorowego werbowa 
nia robotników.

nwow, 21 maja.

Przewóz bagażu ręcznego. W  o-
statmeh czasach stwierdzono, że po
dróżni zabierają do pociągów osobo
wych jako bagaż ręczny przedmioty 
większych rozmiarów (skrzynie, ko
sze, tłomoki itp.) jak również drobne 

pakunki w ilościach nadmiernych. 
D yrekcja kolei zarządziła, że służba 
kolejowa ma odtąa zw racać baczną 
uwagę przy wejściu podróżnych na 
peron stacyjny, a także do wagonu, 
czy przedm ioty do przewozu nie na
dane mogą być uznane za bagaż rę
czny także ma baczyć podczas po
dróży oraz w stacjach- docelowych, 
czy bagaż ręczny odpowiada co do 
wielkości i pojemności- postanowie
niom zawartym  w taryfie. W  razie 
przekroczenia taryfy należy -spowo
dować nadanie pakunku jako bagaż 
za opłatą

TvJzień urociystośc: Czerwonego
Krzyża. Polski C zerw. Kirzyż pr„si 
członków w szystkich Towarzystw  
Ztzcszeń o łaskawe przybycie na po
siedzenie, które odbędzie się 23. bm. ul. 
Bitiowskiiego 6, dla -K>rg<LiiW>wama 
Tygodnia i uroczystości Czerw. Krzyża.

Przen esienia w nclejjuciwle. Kwaś
nie,wiski Michaił Marjan sta1-, komisarz 
z dyrekcji kolei państw, w  Krakowie 
do W ydziału kontroli pochodów w e  
Lw ow ie, itiiż. Krajewski Jul jus/ radca i 
zastępca naczelnika z  zarządu .warszta
tów głów nych w Przem yślu do W y
działu zasobów Dyrekcji h /o  wiski ej. 
Szerszeń Marian aspirant z Urzędu ru
chu w C hyrowie do Urzędu stacyimeyo 
w  Łańcucie, Klaikowicz Teofil asystent 
z Urzędu Stacyjnego w Bubrce-Ghlt- 
bowiicach dc Urzędu stacyjnego w Ha
liczu, Michoń Władysław* asystent z  U- 
irzędu stacyjnego* w  Sirtaty.nie-Zafnczu 
do Urzędu stacyjnego w  Bóbrce-Chle- 

. bo w icach i W ędrzyński Stanisław  asy
stent z Urzędu stacyjnego w  Dubow- 
cach do Urzędiii stacyjnego w  Sniaty- 
r.iie" Załuozu.

Opłata stem plowa od snm zalicze
niowych. Oplata od potwierdzeń od
bioru sum zaliczeniow ych wynosi 10 
groszy od każdych naw et niecałych  
20 złotych. N adaw cy przesyłek  Docią
żanych zaliczeniami winni zatem w ra
zie odbioru sum zaliczeniow ych przy 
kasach stacyjnych nalepić znaczki stem  
plorwe na zaświadczerniąch o  zaliczeniu 
w kw ocie zależnej od1 w ysokości sumv 
zaliczeniowe;. P ow yższe  zarządzenie 
nie dotyczy sum zahczcnrowyct w ypła
canych za pośrednictwem poczty lub 
pocztowej kasy oszczędności.

Ś. p. Eleonora Klatisowa. Liczne gro
no keleja/rzy, wśród których widzieli
śm y b. lnnistra kolejowego inż. Noso- 
wicza, wiceprezesa, dra Pawluszkiew i- 
cza i dyrektora1 wydziału handlowego  
dra Świgosta i tłum y publiczności od
prowadziły wczoraj na cmentarz zw lo-
P  śft * Bteżslfla E ls m u  SteysfiHŁ

w łiow ę po nadinspektorze k w ełcsw m  1 1 
emer urzędniczkę dyrekcji- kolei państ.
w e Lwow ie. Śp. M afsow a była bardzo 
cz’ uną W; życiu rarodowein i „połccz- 
ncm. naieżata do założycieli Polskiego  
Związku koiejowców  i cieszyła  si; o- 
gólną czcią i sympatią w szerszych sfe
rach kolejarzy. Zgon jej w yw ołał szcze
re uczucie żalu.

Wielki Lwów. Komitet Budowy 11-go 
Łomu Techników otwiera w najuEższą 
niedzielę w  auli Politechniki niezmier
nie interesującą w ystaw ę planów regu
lacyjnych naszego miasta. Ozdoba tej 
w ystaw y będzie dział retrospektywny, 
obejmujący zabytkow e mapy i widoki 
Lwowa.

Oddział techniczno -  przem ysłow y  
Izby handlowej i przem ysłowej we
Lwow ie, otw iera z dniem 1. czerw ca  
br. dwum iesięczny w ieczorny kurs try- 
kotarstwa ręcznego.

O wybór st-d jów  imśwerjyteckii :h.
Okres zdawania egzaminu dojrzałości 
przed niejednym abiturientem stawia  
zr(gadn\te|nie ifly/hełu '■ stuM/óiw) ■ uniwer
syteckich. Decyzję utrudnia częstokroć 
licziiiajomość porządku studiów, egza- 
lna.wjw, priaepisów obowiązujących i'na 
uniwersytetach etc. Zadanie to pesta- 
liiowil iMatwić iirzynajnnjlaj w .zakre
sie stadjów, matemaityczno-fizycznycii 
1 .wsązoki Kół Matem., Fiz. i Astronom. 
’.;:Vi|słkt' T Aiodteiesży Akakletmid^ilej. Ist- 
nidjące . przy nim Biuro Informacyjne 
;u.u;4dai • wszęjkjdh id y n a fc ji dotyczą
cych porządku studiów i egzaminów, 
-wyk£adów|, przepisów 'Obowiązujących 
etc. w, umwer.sytutadi polskich. Zapy
tania zw racać należy do: BjUira infor
macyjnego p izy  Związku Kół mat., 
fiz. i aistr. P. M. A. Kraików, ul. Św, 
Anny 12 z dołączeniem znaczka pocz
tow ego aa odpowiedź.

P ow róciw szy po 19 latacn z Afryki, 
upraszani tą drogą w szystkich krew
nych i zsiajomych o podatiic mi sw ych  
miejsc pobytu. Nadmiernam, iż w r. 1906 
uc;ekłem iako zcsłaiiimk polityczny z 
Sjberji: (Aknfuja) i żc jestem rodem z 
Wilna. Leona i a Bllanowtcz, w e L w o
wie, Hotel A tonia.

7w iązek Oficerów R ezerwy zalwia- 
damia członków, że 22. bm. o  g. 20 
ddoędzie się w sali .Ogniska Oficerskie
go narada na temat, położenia oficerów;- 
z  powodu redSkcji, wcrylikucji, oraz 
w  spławach ściśle poufnych.

Szerem eta uwolniony przez przy
sięgłych. (az) W czotai w  6 -y m  dniu 
rozprawy przeciwko Szeremecie 
nastąpiły iprzeinowy prokuratora 
Hryniewieckiego i obrońcy dra Pie- 
raokiego. Po resume przewodniczą
cego sędziowie przysięgli udali się 
na naradę, poczem (przewodniczący 
ław y sędziowskie, ogłosił w erdykt 
10 głosamć zaprzeczający pytaniu 
w kioTiunku zbrodni m orderstwa. 
Na pod'S.aw.e tego w erdyktu trybu
nał uwolnił sterlnT etę od witiy i ka
ry. Prokurator nie wniósł zażalenia 
nieważności, przeto Szerem etę bez
zwłocznie wypuszczono ną wol
ność

(jp.) O lno wienfe komnat w domu 
królewskim W Rynku. Sekcja flnanscwia 
Rddiy miejskiej uchwaliła naj wnlasek  
M aigtratu  przygnać kredyt 2.21.7 zł. 
na Dokończenie restauracji dwóch kom
nat w  parterze w dbtniu fcrótewiskim 
w  ryniku.

(jp.) Adaptacja staw u Kamińsk/ego.
Na waiosek Sekcji III. Seikcja finanso
w a Ra(dy m. i, uchwaUfa , »rzeznacziyć 
863 j p i .  mkp. nai uporządkow/anie i 
odczyszczenie : itawn Kaiffliiskugo.

(jp.) Nowa ujeżdżalnia wojskowa. 
SeJcicja i i .  Rady m. ucnwaliła wynająć 
iskairbctw peństw ą na |c afte ! ujeżdżalni 
twardej cfia szkoły oficerów  grunt 
miejski u zbiegu ulic A rciszew skiego, 
Inwalidów i Źródlanej na ląt czttry .

Z c a łe j  P olaki.
(X ) Komuniści w Wilnie. Z Wilnu do 

noszą, iż rozgromiona niedawno przez 
policje tamtejszą organizacja komuni
styczna przystąpiła pr;v poparciu w i-  
leńslcicii Litwinów do reorganizacji swej 
partji. W tvm celu SDrowauzita komole- 
iną drukarnię z Berlina. Z>um jednak 
komuniści zdążyli roanąkować czcionki, 
pojawiła się policja, dokonała areszi.0-
ju »  i  shaęfiisKpwafa il& ńagm -.  ,

PRZYGODA LOTNIKA.
Z Szangaju donoszą, że  lotnikowi 3 .  

Pcilctier Doissy, który przybyw ał do 
Szangaju, zdarzyło się nieszczęście, A- 
parat jego został zniszczony. Lotnik 
przedsięwziął dalszy lot przy poino'/.v 
new ego aeroplanu

WYPADEK NA KRĄŻOWNIKU.
(X) Z Tultku' dotioszą, .ż e  ha krą- 

zowrrikn „Fiaitria" rozerwane 'zo/ktąło 
podczas ćw iczeń jedno diziało i żfąnito 
13 niaryuazzy.

%
' Termin konferencji ministrów
sp iąw  zagrardcznych państw należą
cych do Małej Łutenty, został ustala  
ny nu pierwsze dni czerw ca

Pykiły auia i osyjsko - japońskie
w kroczyły w fazę praktyczirĘrtih po* 
czyuań. gdyż rokujący ctecgaci o trzy  
mali pełnomocnictwa potrzebne da o* 
pracowania tekstu traktatu.

Es. arejh. TwartfEiwsbl 
ZMrisdza mą djscezje,
Ks. Araybisikup Bolesław T w ar

dowski odbyw a obecnie wrzyuCKi 
Swej archidiecezji, przyjmowany 
usze-dz-ie z niezw ykłą uroczysto
ścią. W  dniacli ostatnich zwiediza! 
Stani-sławowszczyznę. W  Jeaupolu 
Konsekrował kośicdół OO. Dorninka- 
nów ; z kolei zawitał do- Halicza. 
Stanisławowa, w itany W n p n * z  
duchowieństwo obu ourządków ; po- 
tern bawił lalka godzin w  iKutuninie 
kolonii, gdzie usamodzielnił miejsco 
w e (probostwo. -

Dnia 13. om, przyjechał ks. Arcy
biskup do Łyśca powiatu bohorod- 
czańskicgo. U granic jego przy b ra 
mie tryumfalnej powitali Arcypaiste- 
rza starosta dr. Muren,yńsfci, p. Ale- 
ksandei Lewacki jako (prezes powiat. 
Towarz. gospodarczego i burm istrz 
miasta Lyśca. W  Lyścu zabawił ks. 
Arcybiskup cały dzień, następnie u* 
dał się ao Bohorodczan. P( południu 
dnia 14. bm. w yjechał do Pacyko- 
w a celem zwiedzenia fabryki fajan
sów „Pacyfców“ i (poświęcenia1 ka
mienia węgielnego pod kościół rzym 
sko-fkatolicki w  tej miejsouwości. 
Odbyło się to bardzo iwroczyście. 
Arcybiskup prziyibył w  tow arzy
stwie kanonika ’dr. WaEJtlewicza, ks. 
dziekana Limanowskiegc. C. Domi
nikanina prof. ar. Górnisiewicza, k a 
nonika Bąkowslk^ego i starosty Mir- 
czyńukiego. Róa mocz,eśnie poepisą- 
no ak t fundaryćhy, mocą którego 
właściciele klucza PacyKO\yskiegc I 
fabryki fajansów p. Aleksandrostwo 
Lewdooy ofiarowali 2 morgi pola 
pod budow ę kościoła, ipleuanji i 
szfcały polskiej, zaś dla uczczenia 
pierwszej w izytacji kanonicznej ks, 
Aicyibiskupa wfun.dovV.ali |p 'ob^stwjo 
w  Pacykowde. dołączając do powylŁ 
szych 2 m orgów jeszcze 20 murgów, 
pola. Kościół ma stanąć pod wez
waniem Maik Boskiej1 Nieustającej 1 
Pomocy.

Po uroczystem  poświęceniu, nai 
którem  zgromadzili się robotnicy 
fabryki, jakoteż zakłaikiw  pacykow- 
sikicli i miejscowa .ludność, ipo bar-j 
dzo pięknem kajan iu  ks. Aroybis^’ 
kupa, przyjął on fundację, przyjęde 
to stw ierdził oodipisem i w  wymo
wnych słowach podziękował wła 
ścicielcm dóbr Pacyków  z z  dar lal*

: Assgaftiaj.y, j
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wioazoretn ó d ty ł się we dworze
w Pacybow it raut. na Którym' byli 
Ofcfejni kt» Arcybiskup, jego świta, 
urzędnicy zakładów  przem ysło
wych, jakoteź okoHczni ziemianie. 
Ks. AicybisLńip zabawił w Pacyko- 

■ w ie do 1 w nocy, w yrażając się 
bardzo pochlebnie o zakładach pa- 
cyKOwskicli, a przedewszyistirięm o 
fabryce fatiansów, gdzie miał spo- 
śóbność naocznie iprzekonać się o 
mozolnej pracy, k tórą właściciele 
tej fabryki Kresowej w tych ciężkich 
czasach, rfiimo, że zostali w czasie 
V.ojny doszczętnie zniszczeni, bar
dzo wysoko postawili, zatrudniając 
sporą ilość robotników tak miejsco
wych, jak i z miast tj. malarzy i rze
źbiarzy, posiadających specjalne 

kwalifikacje. Z życzeniem „Scczęśi 
Boże" opuścił ks. Arcybiskup P a ty 
ków, przyznając, że w ycieczka do 
Pacykowa (M ą dla Niego w  (podró
ży prawdziwem  wytchnieniem i 
przyjemnością.
i Wartość iundacll oceniają na 
około 50 tys. złotych czyli .90 miliar
dów marek paiSkich.

Z Pacykow a rusaył ks. Arcybis
kup do Sołotwiny, Nadwornej, Bit- 
k-uwa, Niżniówa i Tyśmientcsy. W* 
dniu 5. czbiw ca stanie z powiotein 
.we Lwowie.

flihohol w walce z pro
hibicja,

, s Lwów, dnia 21 maja.
(r.) Pośród mnóstwa wojennych 

i powoj-nnyoh kiopetow wybija się 
obecnie na  czoło i.*erariiczenie w  spo 
życiu alkoholu czyli tzw. prohibicja.

Pomijamy tu  Amerykę, gdzie wy- 
idana została formalna wojna w szy
stkiemu, co „trąci" alkoholem. W. 
Wielu innych Krajach, zw łaszcza pół
nocnych, przybiera prohibicja foim y 
bardzo nieprzyjemne wobec któ- 

iych; u nas zakaz podawania napo
jów alkoholowych (na papierze) w 
soboty i niedzielę jest tylko bardzo 
drobna niewygodą

Szerzy się jednak reakcja pod c- 
gidą Francji i W łoch, które twierdzą, 
że poto m ają winu, aby je pić, a 
przedewszystkiem  niem handlować. 
IWe w szystkich krajach dotkniętych 
ograniczeniami spożycia alkoholu 
działa „M iędzynarodowa Liga W alki 
z  prohibicją", która ostatnio, jak po
dają dzienniki paryskie, rozesłała do 
syndykatów  francuskich zestawienie 
rozwoju ruchu prohribcyjnego zaró
wno w  Curopic iak L w innych czę
ściach św iata.

Całkowitą „prohibicję" utrzym u
jąc Filipiny, Grenlandia, S tany Zje
dnoczone z wyjątkiem w s p  FiHpiny, 
Nowa Fundlandja i Labrador, — nie
które w yspy na Oceanie Spokojnym 
— dwanaście okręgów  w Nowej Ze
landii oraz w iększa część Australji. 
,W Anglii wzbroniona jest sprzedaż 
alkoholu: w ł-ondyinie przez 15 go
dzin dziennie po wsiach zaś przez 
lti godzin. Szkocja posiada 342 tzw, 
„suchych okręgów" i oozatem ogól- 

, ny zakaz sprzedaży trunków w  nie
dziele i święta. W  Irlandji sprawa ta 
przedstawia się podobnie.

Częściowe wreszcie zakazy odno
śnie do czasu sprzedaży lub rodzaju, 
„Spirytualjl" obowiązują w Norwegii, 
Kanadzie, jak i w nieobjętych spra
wozdaniem Ligi — P o lsc e  i Rosj sow.

W ywiązuje się zatem nowa woj
na światowa, na szczęście znacznie 
mniej groźna między przeciwnika
mi alkoholu a jego zwolennikami.

Kto zwycięży — okaże przy- 
t i z & ć ,  -  '  ^

j u t n z  n u t i n i e  m i i i  i w
Kłopot) wynalazcy pierwszego ha mul u .  — Leiaeważeme Van- 

derbilta. —  Po nibwezasie.
Nowy York, w maju.

Z pov'odu święta robotników,, 
obchodzonego w fabryce ham ulców 1 
W estinghouse’a pod Nowym Jor
kiem, dzienniki przypominają fakt 
nasięęujący.

Westinghouse po wynalezieniu 
i zrewidowaniu swego han,ule-, 
udał się do znanego m ljanera 
Vanderbilta, który wówczas stał 
na czele koleji New York Central 
i namawiał go do zajęcia się tym 
wielkim wynalazkiem.

— Co? Cbcesz pan rozpędzone 
pociągi hamować wiatrem ? — o- I

burzył się miijarder. Dajże .tli pa i 
■spo ‘ój z podobnem głupstwem 1

W kilka lat później Vanderbilt 
zmienił swoje zdanie o wynalazku 
i posłał po W etiflghous’a, który mu 
odpisał:

— Żałuję, że nie mogę przyjść 
do pana, lecz jestem zaj,ty zatrzy
mywaniem pociągów przy pomoc/ 
mego głupstwa- nabijanego wiatrem.

Wynalazek miał już nakładców, 
a miljarćlei został odsum ęiy od 
wielkiego i zyskownego przedsię
biorstwa.

Zwyrodniały zbrodniarz puszcza 
’ ' aa miasto. .

Z szybkości? 5 0  kilometr* w. — Wszystko po drnrizemiażdży
łem — Na tor zapasuwy.

Chicago, w  maju.
W Chicago stał się niepospo

lity wypadek. Na torach koleji 
Baltimo.e-Onlo, bezpośrednio po- 
łącconemi z kolejami ulltznemi, 
stała lokomotywa, której maszy
nista i palacz o idaiili się  na chwilę. 
jSkorzysial z tego jakiś zwyrodnia
ły  zbrodniarz. Przeskoczył przez 
„grodzenie, puść ł lokotnotywę w  
ruch, zesKoczył i unrył się pomię
dzy wago^ani.

Machina pozbowiuna kierowni
ka popędziła do miasta z szybko
ścią 50 mil na godzinę. Na nap, 
bliższym przejeździe .wpaęllą. n*; 
autobus idibzdźąc go, żabijdjąc* |

trzy os*,by i tyleż ciężko raniąc.
Robotnicy kolejowi zauważyli 

brak maszynisty i chcieli ją wyko
leić lecz nie zdązyli. Na najtliż- 
szem skrzyżowaniu ulic rozszalała 
machina znowu wpadła na samu 
chód Ottona Bowimatka i znów 
zgniotła na śmierć 6 osób

W końcu dróżnikowi udało się 
skierować potwora na tor zapa
sowy, zakończony wysoKitn nasy
pem. Lokomotywa przebiegła jesz
cze dwa kilometry i ostatecznie 
przy strasznem wstrząśnieniu wy
koleiła się i wpadła do rowu.

Sprawca zbrodni nie został ..od 
naleziony.

y ó w  ma ctową sensac
W tajemniczy sposób porwano Z eh

& :
opiów.

Na gruncie lwowskiego bagna 
znowu wyłoniła lię  jedna z bar
dzo ciekawych ąoraw rzucająca 
ponury c.eń na stosunki panu<ąca 

i u nas.
Przed trzema la y przyjechał z 

Bolszewji niejaki Franciszek Mafr- 
kow sk, człowiek lat czterdziestu 
kilku, w towarzystwie dwóch sy
nów starszego la. 7 liczącego Pa
wła i młodszego 5 letniego Rober
ta i zamieszkał u niejakiej Emiijl 
Tompalslricj, wdowy po urzędniku 
kolejowym, zanreszkałej przy tri. 
Gródeckiej pod 1. 84.

Początkowo mieszkał Mańkow
ski razem z dziećmi, po upływie, 
jedrak kilku mics ęcy. oddał dzieci 
do Zakładu dla nieuleczalnych p n y  
ul Bilińskich, skąd po 2 miesię
cznym pobycie zabrał je z powro
tem i um.eścił za zapłatą u Tom 
p&lskiej. — U niej to przebywały 
dzieci prawie półtora loku. Nastę
pnie zaś wróciły do ojca u które
go mieszkały 

aż do czasu ich zagadkowego 
zniknięcia 

t. j. do dnia 8 grudnia 1923 r. 
W dniu tym wy słał je ponoś Mań
kowski do kościoła, skąd nastę
pnie miały się udać do TampcI- 
skiej, jakoby w celu odebrania od 
aiej herbaty. Od tego ctasu nie 
wróciły więcej.

Stosunek Mańkowskiego do dzie
ci z początku dość serdeczny, w 
ciągu ostatniego roku 

zmiesił się  gwałtownie na nie
korzyść.

Dzieci stale chodziły głodne i wy
nędzniałe do tego stopnia, że zmu
szone były u lokatorów prosić o 
pożywienie i budziły ogólną litość. 
Za byłe co Mańkowski niemiło
siernie katował synów bijąc ięh 
Dąsem skórzanym az do krwi. 

^Nierzadko przechodnie
na krzyk katowanego dziecka 

stawali przed oknami mieszkania, 
grożąc Mańkowskiemu doniesieniem 
do policji. Dzieci skarżąc się ogól
nie na straszne . chłosty otrzymy

w a n e  od o,ca opowiadały również, 
że bit on też ich matkę w ten sam 
sposób, aż pewnego razu uderzyw
szy i4 w gniewie żelaznym drą
giem spowodował jej śmierć.

Żona Mańkowskiego Nina po
chodząca z książęcej rodzipy Chei- 
dzeów  w Gruzji oyła ogromnie 
aamożna, przeto mąż pozbył się 
jtj celem zawładnięcia jej posia
dłością m:. Następnie zaś chcąc po- 
zbyd się jedynych świadków, usu
nął również w niewiadomy dotych
czas sposób swe i zje ci.

Jak zeznał n? policji świadek  
Jadwiga Smerzowa, nauczycielka 
muzyki, która z początku udzielała 
lekcji dzieciom Mańkowskiego, a 
następnie przeniosła się do mie
szkania, gdzie spełniała rolę go
spodyni i wychowawczyni dzieci, 
potwie-dza również, że Mańkowski 
katował sw y,li oba synów  

Mańkowskiego przedstawi* Sme- 
rzowa jako człowieka gwałiowne- 

. go, złego i podstępnego, 
i Na azien przed z n iknięciem dzieci

był u Mańkowskiego
jakiś chłop z w ondem , 

który ro :mawiał z M ańkowskim 
przy drzwiach zamkniętych, a wy- 
chóa ąc zw rócił uwagę na dzieci 
Następnego dnia & grudnia, w św ię 
to Matki Boskiej, M ańkowski dzieci 
wysłał do kościo 'a, skąd więcej już 
nie wrócili'. Potem dłuższy czas nie 
szukał ich, tw ierdząc, że 6ame 
przyj tą.

Lokatorowie nawot n.e wiedzieli 
o niczem, a o zn.knięcin dziec. 
dow edzieli się dopiero z dzienników.

D opiero później z,obił Mań
kowski doniesienie do proLuratOrjh 
w k tó iem  oskarżył Tanipolską i je; 
biatow ę Taffową jako spraw czyuię 
zaginięcia synów. Tam polską p o 
dejrzewa on w swem doniesieniu 
o stosunek miłosny z chłopcami 
jego; gdyż czysto z nimf sypiała,

Te w szystkie dane skłon ły eks
pozyturę śledczą do aresztow ania 
M ańkow -kiego pod zarzutem  usu
nięcia dzieci, ceiem p o zo y ca  się 
św iadków  m orderstw a popełnionego 
na swej żonie. M ańkowzkiego od
dano do dyspozycji Prokuralorjt 
P. ństw a. (az) jp

w "% (

Sejmowa boołroia
N jsz koresponaent iy«ir-;z. (X) tele

fonuje pod datą 21 b. it.. W  dniu w czo
rajszym wyjechała do Lublina jptcjalna  
sejm owa komisja dia zbadania nadużyć 
administracyjnych na Kresach, celem  
zw iedzenia zakładu karnego na zamku 

'w L.ublrnic
Wyr leczka prasow a do Wilnr Na 

w ycieczkę prasową do Wilna j na pogra 
ińczc Łotw y. orgamzowajią przez Syn
dykat dziennikarzy warszawskich zapi
sało sic 56 uczetsnikówc Poza dztenni- 
karzami z W arszaw y w  wj/Meczet . u- 

ezestniiczą przecstawiciele dfcieńljgjiij.w 
z Kraktnva, L w ow a. F*oznauia, Katoivric, 
Odanska, Radomia, Kielc, Luoipia, Tar
nowa, L o o a  i z Sieradza. W Wjtnie dla 
przyjęcia w ycieczki zorgautzow ał' sic 
komitet m iejscow y z inicjatywy miej
scow ego syndyicatu c(; iciunkarzy.

Speh,b  oebmisteza dworu
U l i t i i n ł i  I I .

B OFICER NIEMIECKI BANDYTA- 
— NAJPIERW OKRADŁ WŁASNE
GO SZWAGRA. — W ZAKŁADZIE 
OBŁĄKANYCH. — 2 LATA WIE 

ZILNIa .
Berlin, w maju.

W berlińskim sądz-ie karnym to
czył się m oces ptzeciw  synowi b. 
ochmistrza d w r u  cesarskiego, von 
Keudclla.

Młody Keudell należał do bandy 
w łam ywaczy i „karjerę“ swoją roz
począł w r. 1918 podczas urlopu (słu
żył w  artylerii i by! oficerem), okra 
dzenien* własnego szwagra; następ
nie ukradł matce klejnoty roozinne; 
skazany pizez sąd wojeuny za de
zercję na dziewięć miesięcy więzie
nia, został umłeszezuny przez rodzi
nę w  zaktao :ie dla obłąkanych i u- 
bezwłasnowolniony.

Ojciec przystał na uwomierwe go 
z zakiadu, pod warunkiem, zc wstąpi 
do legji cudzoziemskiej albo do Ar- 
mji Zbawienia. M ł ; x i v  Keudell w sza
kże po wyjścau z zakładu, niezwłocz
nie odszukał swoich „przyjaciół" i 
wkrótce poten. popełnili wspólnie 
wielką kradzież w zamku rodowym 
Keudellów pod Kassel.

Ojciec niepoprawnego przestępcy 
uma-l tymczasem, zaś zamek ten 
jest majoratem, przeto młody Keu- 
del] okradał samego siebie. Sąd s*a- 
zał go na dwa lata więzienia.

^
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wepsjftetu w fieapuli!.
W Neapolu odbywają się z wielkim 

przepychem uroczystości. związane z 
700-ną rocznicą izatożenia uniw ersyte

tu. W uroczystościach brat udz tJ król 
‘ v łosk"

Aftęiłzy innicmi przomawtiai; włoski 
minister ośw iaty Gentile, o dziejach tej 
uczelni:,. Na uroczystość przybyto 2o 
delegacji uniw ersytetów  całego świata.

r - —0 -------

ł l iM y k ła  operacjo.
Specjalista chorób gardła i uszu, dr. 

Bailey w Noriolku, dokona! sam na so- 
' j f e  operacji. Mianowicie w, oóeicti iści 
innych lelkarzy specjalistów chorób 
gardianych usunął sobie sam chore mi
gdały, używając tylko środków lokal
nie znieczulających. Operacja zd&tała 

■wykonana doktadaie i w stosunkcw, o 
krótkim czasie.

US-litik narzeczony.
Do urzędhl staniu cyw ilnego w  miej- 

■ scow ości Juiz de Fore (w Brazvlji) 
zgłosił się niejaki Yiccifte Ferrcira ■ z 
żądaniem agłoszanna zapowiedzi mał
żeństw .. jego z Joaouiuą Jgnacto. Oka
zało się przytem, żc n iezw ykły ten na
rzeczony liczy nie mniej, niż 118 lat 
życia, gdy tym czasem wybrana jego 
serca ma dopiero 23 lata!

WDOWA PO STAROŚCIE
(Kochanowskiego 33, parter, ganek.)
Osoba najlepsztgo t warzystwa, o- 
ciemniała, staruszka 83-letnia, znaj
duje się w ostatniej nędzy. Datki 
przejmuje redakc[a „Gazety Po

rannej*, ul. Chorążczyzny 31.

ADMINISTRACJA „GAZETY PO  ̂
RANNEJ MIEŚCI SIĘ NA UUCY 

PODWALE 3. l-sze FiĘTffO.

OGŁOSZENIA.

K Nauka i wychu wania ]
w a k a c y j n y  k u r s  \ r o j u  i szycia.

Pracownia Rozaiji Bourdom. Lwów , 
Rutowskiego 8. 478b-8

I Posady l praco I
RACHMISTRZ, gospodarczy, byty Ofi

cer W. P., przyjmie zaraz posadę; 
wymagania barów  skromne. Stru- 
sek-PachoJe, Sniatyn, Małopolska.

___________________________________ 4769-2

STENOGkAFISTKA rutynowana piszą
ca b. biegle na maszynie, obznajmio- 
iia z pracami biurowemi rei. chrzęść, 
potrzebna do poważnej instyitucji. O- 
ierty z odpisami św iadectw  ood „Sta
ła posada'* do Reklamy Prasowej, 
Cnorążczyzma 7. 4776

POS7UKUJE posadc na kurjera podró
żującego zgłoszenie do administracji 
pod „Zdolny*. ___________ 4742-3

/D O LN A  MANIKUR7YSTKA znajdzie 
natychm iast zajęcie w  drogerji L esz
ka Śladowskiego, Hotel Georgea. 
Stała gaża miesięczna i procenta

4757-2

Małżeństwa 1
KAWALER ląt 30** szaltyn katolik z 

w yższem  wykształceniem , na stano
wisku, nawiąże znajomość w  celach 
matrymonialnych z przj-stojną panną, 
młoda wdo.vą 1 nb rozwódką. Zgło
szenia pisemne nadsyłać do Aumin. 
„Bez“. 4780

I Rh le sz  kania, lokale. sklepy |
POKÓj cwe ntualnie 2 z użyciem kuch

ni lub bez do wvi.'ajęcja w Skulem. 
Zgłoszenia cod .Letnisko'- krkiama 
brusowa. On rążczyzny 7. W75 2

WYGODNE pomieszczenie i znakomity 
dcm cw y wikt znajdą letnicy w Jabło- 
n wie, okolicy górskiej koło Kołomyj!, 
Kąpiel rzeczna w miejscu. Zgłoszeni? 
przyjmuje i bliższe informacje udziela 
M. S. Willa „Leonia", Jablonów . koło  
Kckm yji. 4684-3

|  Kupno, sprzedażt ZAuiiana J j
OGNIOTRWAŁA, pewna przeciw: w ła

maniu, podwójnie ep a n ce izo w  szafa 
bankowa (nadająca się dla jubiierówl, 
fabrykat „Panzer" Bln. 2 m etry w y- 
suka żelazna szafa do ks:ązek, 1 lżej
sza  szaia do pieniędzy, 1 treser sta
low y do "wmurowania, 2 prasy dp 
kotłow ania z powodu likwidacji pe
w nego Barku, .akże pojedynczo na

sprzedaż. Zgłoszenia pod 4846 do Biu
ra ogłoszeń C. B. „Espress B yd
goszcz. uli. Jagiełlońska 46/47. 4770

KUr-iĘ dom jednopiętrowy z w d n em  
trzTTJOKośoswem mieszkaniem z kom
fortem, możliwie ogród, niedaleko 
nnasta. Z gkszem a pod „Dolary" do 
Biura dzienników Briicka, Kościusz
ki 2._______________________________4779

FORTEPIANY, pianina, fisharmonje w  
różnych cenach sprzeda Ilanak, Pań
ska 21. Gwarancja za jakość. 4782-5

LUfTR O  SREBRNE toaJ^Cowie sprze
dali;. Wiadomość „Gazeta Poranna" 
pod' LuStro. 4784

SEKFETARZYK antyczny prawdziwy 
najstarszy Diedtrmeier przepiękny ©- 
k«z śwież, odnowiony okazyjnie do 
nablycia Krasickich 20/11, p. przy 
schodach od 3— 4. 27*7,

WILLA do sprzedania. 10 pokoi, kom
fort, duży ogród 14.000 dolarów. 
Zgłoszenia: Biuro dzienników Soko- 
łowsktego, Jagiellońska 7 pud 
,14.000".________________ 4755-2

LATARNIE pow ozowe i karbidowe ta
nio sprzedani. „Lumen" pi. Mariacki 
4 4787-5

K Rozmaita 1
UNIEWAŻNIAM zgubi;oną kartę od .o- 

czema na nazwisko Jurkiewicz Jan z 
PKU. Lw ów  18 czerw ca 1923. 4772

ZGUBIONY dokument wojskow y na
zwiska Leib Sarnuei Pass Saw czyn  
paw. Sokai unieważnia się. 4773

POSZUKUJE Zakład fo ogruiicznv we
L\vnV„e lub na piowiacji. Listy pud 
„Zawodowiec" do Admimśt'. 4774

NA WYJAZD; Łóżka składane, mate
race, kołdry, poduszki, koce i sienni
ki oraz przerabia kołdry i materace 
K. Skibiński, Kopernika 4, naprzeciw

. Szkowrona. 4,.,60-15

NA RATY: sypialnia, k red en s," krzesła, 
stół, stolik i ubranie męskie do sprze
dania. R utowskiego 18 w podwórzu 
od" 10—12. 4745-2

UNIEWAŻNIAM zgubioną k s;ążaczkę 
■wojskowa oiatz kartę liwN lizaćyjną, 
wydaną przez P. K. U. Rawa Ruskaj 
Opolski Feliks. 4789

maszyny ag ar® i smizi
Transmisje, rem on t m aszyn — poleca

fi-cia Steinberg i 5-Ha
W a r iz a w a ,  W r o n ia  3 3 .

P a s a ł  M i k o i a s c h a
W ytw órnia farb, lakierów  
i kitu. — Skład pokostu, 

art techn. i gosped,
p o l e c a ,  4788

PASY SKÓRZANĄ 
WIELBŁĄDZIE

KUNZA i BAŁATO,

s‘ K Ł ID  NUT O  I I
p o le c a  sw ój bo,wato zaop atrzon y  
m agazyn . W y sy łk a  na prow in cję

ZDBLHEBO 33ENF9
w ła d a jące g o  j ę z y k i ; *  po lsk im  i n iem ieck im  
poszukuje pod dobrymi w arunkam i  poważne, 
f irma g i . a n t e r y jn a .  Oferty pod „AfENT“ do 
t i u n  dzienników S t h r r e rn ,  P a s a ż  H ausm sna

WEZWANIE DG SKŁADANIA OFERT.
Kierovvaiictv\F Rejonu Intendentury 

Tarnopol zamierza oddać w  drodze pe- 
sonmego ;^jogramczon,efeo przetargu 
dostawę areudacyjną mięsa d  tłuszcza  
dla ga.rritz.UQ0 w; Tarnopol. Złoczo-w, 
Brzeżany, Czortków, Trembowla i Za-, 
leszczyki na czas od 1. topca dc 31.- 
grudina 1924 r. Oferty nai poszczegól
ne artykuły dopuszczalne. Oferty w 
opieczętowanycli aoperta-ih muszą 
wipłynąć do uaniózcmowej Komisji Mię* 
snej wyżej w yisi£zegółnioaych garnizo- 
iiów, najpóźniej do dnia 16. czerw ca  
1&24' r. do gouz. iO, w którym to ter
minie nastąpi otw arcie tychże. W razie 
negatyw nego wyniku przetargu pisesn- 
negó, odbędzie się tego an«a iK:zetarg 
ustny. Szczegóły  przetargu na tablic; 
ogłoszeń, w Szefostw ie Inż. O. K. VI. 
w e Lw ow ie ul. Ochronek 4. Kier Rej.. 
Int. Lwów, Stanisław ów  i Tarnopol O. 
Z G. VI. L w ów  R. Z. G. Z łoczów  i 
Stanisław ów , oraz w  Gar ikonowej 
Komisji .Mięsnej w garnizonach pawy- 

•żcj wymietHiantych, gdizie można rów
nież przeglądać w  godzinach przy,ąć 
odnośne przepisy d otrzym ać ew ent 
drdaikowc intormack.

Kierownictwo Rejonu Intendeutury 
47S3 Tairnopol, L. 2844/Ż/24

PiHwsjwzijUi Fm iiirć# i wśdtl ? Hiłuilsce
4778p o s z i a k u j e

P r z e d  s l a w f ©  S e l i  n a  Ł w d  w  

I  W o j e w ó d z t w a  w s e t s o d n i e .

Reflektuje się n i siły  k la l i f f ć k o w a n e  wyłącznie z branży 
winnc-wódczanej, zamieszkałe (‘we Lwowie. S*zczei'ó łrw e oferty 
z  reterencjami uprasza się przysyłać pod szytrą „1001“ do Biura 

dzienników i ot>ło3zeń M. BbOoKA wc Lwowie, Kościuszki 2.
O f e r t y  n i e n w z ^ l ę d n i o u e  p o z o s i  a j ą  Ł e z  o d p o w i e d z i .

|  Hglaółjeis nasze fkna wystawowe! 1
S  j t
2  a przekonacie si?, że B ie lU z n ^  i k C n f e k € | Q  ^  
^  dziecinną Od niemowląt do lat 15 kupić można ^

najtaniej tylko u 4777 k

l i .  ^ e c h t m a n a  ŁyczaiiPwsba IZ ^
Hodele krajowe f zagraniczne. ^

Kamienie cGo ostrze ni a kos
z  n a t u r a l n e g o  k a m i e n i a .  4737 

Po nadesłaniu 300 złoWch do Banku Hand«owego w  W arszawie 
otrzymacie natychmia. t, o ile zapas starczy franco wagon lub 
parowiec Warszawa. 20 skrzyń p a  72 sz .u k , 26 cm- d łu g ., 
d ob rze  op raw ion ych  s m ic  n , d o  e a t r z e n i a  k o s .  m a r k i  
„K O SA  P R Z E Z  i*”  (Poukka). — BI żs vch i nformacji w  j^z. 
rosyjskim lub niemieckim udziela- F a b r y k a n t  G. R . W.

Z IL L IftC U S, M aringatan 4 B. H clsin g fors, F in lin d ja .

X
t t

Piękną p rer kto chce mieć,
nie"Ji użvwa stale tylko

mydło księdza Kneippa.
W  krótkim czasie usuwa: piegi, 
pryszcze, wągry liszaje, krosty, 
egzerrę i odmrożenia w ybiela  
i udellkatnia cerę, nadając jej 
piękny w ygląd. Prócz wła ności 

'cczniczycn jest najprzyjcm niej;ze w użyciu i o p  ęknym zapachu. 
Żądać wszędzie: Prawdziwe ty!ko z podpisem: JB. W todarski.

Jeneralne P r z e d s ta w ic ie ls tw o :  Ł6-4

Dam Handlowy „RoFona“ J » ! j j n ,  N i m M  139.
Ceny OGŁOSZEŃ: Za w iersz 1 szpal

tow y milimetrowy w  ogłoszeniach zw y
kłych 10 gr.; w  nadeslanetn 26 er.; po 
kronice 30 gr.; w tekście (kranika, re- 
pert., dział ekonom, itd.) 35 gr. na pier-

w szej stronie 40 gr.; za jedno słow o  w  
drobnych ogłoszeniach 6 gr., w  rubry
ce: kuuno-sprzedaż 8 gr., matrymotiial- 
ne koresDondencjc prywatne 10 gr., dla 
poszukujących pracy 4 gr.; jedna cala

strora w ogłoszeniach za tekstem 238 
zl. po1., 1 cała strona w części teksto
wej 400 zł. poi., cafa obrona Pod nagłó
wkiem 475 zł. poi. Ogłoszeni; zamiej
scow e o 30% drożej. — Ogłoszenia za

graniczne o 50% drożej. Za ogłosze
nia w  miejscu zastrzeżonem. ogłoszenie  
osobno stojące i bez numeru dolicza się 
25%. Odpowiedzialności za. terrmao- 
w y dr iik ogłotzeń  nie przyjmuje się.

N a le ż y to ś ó  p o c z to w ą  P r n n i | m A B > n f n  miesięczna 3  zł. 9 5  g r .  (7 ,iO u .O O O  marek). — Z dostawą n a  miejscu lub przesyłką pe- 
o p ta c o r o  r y c z a łte m , l i i ; *  U  U  I d  cztową 4  zł. ? 7  g r . ( 7 , 5 0 0 . 0 0 0  marek). —  Za granicą 5  zł. 5 6  g r . ( 1 0 . 0 0 0 . 0 9 0  marek)

Z drukarni Polskiej pod u  rządom Z. Kiełbusiewicza w e Lwowie. Odpowiedzialny redaktor: M / RJAN MACriAj-Skl.


